
Maksyma tygodnia:
„Wszystkie dzieci rodzą się geniuszami, 9999 z każ-
dych 10000 szybko i nieumyślnie zostaje pozbawio-
nych geniuszu przez dorosłych”.

Buckminster Fuller
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dodatek historyczno-patriotyczny dla Polaków na Litwie
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poniedziałek - sobota   -    od 700  do  915, 
niedziela - od 800 do 1000  – 15455 kHz (25 m).  
Codziennie od  1700  do 2400   – 7400 kHz (41 m)

Dokończenie na s. 2

Dokończenie na s. 20

Dokończenie na s. 4

Niebowskazy
Mrówko ważko biedronko

Mrówko co nie urosłaś w czasie wieków
ćmo od lampy do lampy
na przełaj i najprościej

świetliku mrugający nieznany i nieobcy
koniku polny

ważko nieważka
wesoło obojętna

biedronko nad którą zamyśliłby się
nawet papież z policzkiem na ręku

człapię po świecie jak ciężki słoń
tak duży, że nic nie rozumiem

myślę jak uklęknąć
i nie zadrzeć nosa do góry
a życie nasze jednakowo

niespokojne i malutkie
Ks. Jan Twardowski

Na prezentację przybyli: konsul 
RP w Wilnie Irmina Szmalec, rektor 
wyższej instytucji użyteczności Uni-
versitas Studiorum Polona Vilnensis 
prof. dr hab. Romuald Brazis, prezes 
Stowarzyszenia Naukowców Pola-
ków Litwy prof. dr Wojciech Stankie-
wicz, członek SNPL i Forum Rodzi-
ców Szkół Polskich na Litwie, aktor 
Teatru Polskiego w Wilnie Mirosław 
Szejbak, publicysta Jan Sienkiewicz, 
prezes Klubu Weteranów Armii 
Krajowej na Wileńszczyźnie kpt. 
Stanisław Poźniak i członek klubu 
ppor. Kazimierz Abend, sekretarz 
tego Klubu Edmund Szot., prezes 
Fundacji Pamięci Narodowej na 

Wileńszczyźnie Jarosław Szostko, 
nauczyciel historii, prezes Klubu 
Rekonstrukcji Historycznej „Gar-
nizon Nowa Wilejka” Waldemar 
Szełkowski.

Prezentacje rozpoczął prezes 
TMWiZW Józef Szyłejko, który przy-
witał wszystkich zgromadzonych. 
Jak powiedział w książce zawarte 
relacje partyzantów z oddziału „Kmi-
cica”, V Brygady „Łupaszki” i IV Bry-
gady „Ronina”, które zebrał Leszek 
Bednarczuk, a Monika Tomkiewicz 
zredagowała je i wyszło poważne 
dzieło w dobrej szacie graficznej. 
Opowiedział o utworzeniu pierw-

Parafianie i wierni z dalszych okolic zebrali się na łące przy 
kościele Odnalezienia Krzyża Świętego w Wilnie (Kalwaria Wileń-
ska), aby wspólnie świętować odpust Zesłania Ducha Świętego. 
Uroczysta Msza św. była połączona z udzieleniem sakramentu 
bierzmowania.

Sobota jest Dniem Wspólnot 
Polskich trwającego od wtorku 
Odpustu Zesłania Ducha Święte-
go w Kalwarii Wileńskiej. Uroczy-

26 maja w Szkole Podsta-
wowej im. Faustyny Kowal-
skiej w Rzeszy obchodząc 
Dzień Rodziny, w obecności 
społeczności szkolnej i gości 
z Polski, podpisano umowę o 
współpracy międzynarodowej 
pomiędzy gminą Rzesza rejo-
nu wileńskiego a gminą Rozogi 
(pow. szczycieński) z Polski.

Umowę o współpracy pod-
pisali starosta Rzeszy Waldemar 
Rynkiewicz i wójt gminy Rozogi 
Zbigniew Kudrzycki. W ceremonii 
podpisania umowy uczestniczyli 
Władysław Kondratowicz, dyrektor 
administracji rejonu wileńskiego, 
Jolanta Gulbinowicz, kierowniczka 
Wydziału Komunikacji Społecznej 
i Stosunków Międzynarodowych, 
Marian Dźwinel, kierownik filii Mu-
zeum Szkolnictwa w Orzełówce, 
członkowie delegacji gminy Rozogi, 
Wspólnota Szkoły Podstawowej im. 

Prezentacja książek „Od Narocza do Niemna” 
i „Zbrodnia Ponarska 1941 – 1945” w DKP w Wilnie

Odpust zielonoświątkowy w Kalwarii Wileńskiej 

„Duch Święty 
gromadzi nas w jedności”

By pamięć przetrwała

Gmina Rzesza podpisała międzynarodową umowę o współpracy

Historyczny dzień

23 maja w Domu Kultury Polskiej w Wilnie odbyła się prezentacja 
książek Leszka Bednarczuka i Moniki Tomkiewicz „Od Narocza do 
Niemna. Relacje partyzantów „Kmicica” – „Łupaszki” – „Ronina” Ar-
mii Krajowej na Wileńszczyźnie marzec 1943 – lipiec 1944” i Moniki 
Tomkiewicz „Zbrodnia Ponarska 1941 – 1944”. Prowadzili ją prezes 
Towarzystwa Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej kpt. ż. w. Józef 
Szyłejko i pracowniczka naukowa Biura Badań Historycznych IPN 
dr hab. Monika Tomkiewicz. 

Fo
t.

 M
a

r
ia

n
 D

źw
in

el

Fo
t.

  J
a

n
 L

ew
ick


i

Uroczysta Msza św. odpustowa zgromadziła wiernych z Wilna i dalszych zakątków Wileńszczyzny, prze-
wodniczył jej biskup pomocniczy archidiecezji wileńskiej Darius Trijonis
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Wieści z Wileńszczyzny
Spotkanie z kapelanem policji

W bibliotece publicznej w Landwarowie odbyło się spotkanie z księ-
dzem Algirdasem Toliatasem, kapelanem policji. Salę biblioteki wypełnili 
nie tylko mieszkańcy miasta, ale też księża z Wilna i okolicznych parafii. 
Na początku ks. Toliatas opowiedział o swej drodze do kapłaństwa. Jak 
twierdził niemały wpływ miała na decyzję wstąpienia do seminarium 
duchownego nauczycielka religii, gdy się uczył w szkole. W 2007 r. został 
wyświęcony na księdza. Następnie studiował teologię we Włoszech. Od 
2013 r. pełni funkcję głównego kapelana Policji Litewskiej.

Podczas spotkania można było nabyć książkę kapłana „Tikra tik viltis” 
(„Prawdziwa tylko nadzieja”). W końcu spotkania ks. Algirdas Toliatas 
na prośbę kierowniczki biblioteki poświęcił pomieszczenia biblioteki.

Dzień Dziecka w Landwarowie
1 czerwca z okazji Dnia Dziecka w Pałacu Kultury w Landwarowie o 

godz. 17.00  odbędzie się przedsięwzięcie adresowane do dzieci. Zostanie 
zaprezentowany spektakl oparty na motywach znanej powieści Lewisa 
Carrolla „Alicja w Krainie Czarów”. Będą też piosenki, tańce, różne gry i 
zabawy dla dzieci. Wszyscy przybyli będą częstowani ciastkami „Gaidelis”.

O Dzukii w Trokach
W bibliotece publicznej w 

Trokach Z okazji Roku Dzukii 
odbyła się promocja książki 
„ Z przeszłości Dzukii. Kraj 
serejski. Język i historia”. Za-
prezentowała ją współautorka 
st. pracowniczka naukowa 
Centrum Geolingwistycznego 
Instytutu Języka Litewskiego 
Vilija Ragaišienė. Przedstawiła 
ona Lionę Lapinskienė, która 
pomagała w napisaniu książ-
ki. Obie panie opowiadały na 
przemian o życiu, obyczajach i kulturze Dzuków. Była też zgaduj-zgadula. 
Zadawane pytania dotyczyły języka litewskiego, literatury i, kultury. Udzie-
lający odpowiedzi na pytania otrzymali drobne upominki. 

Film o przyjaźni psa i chłopczyka
1 czerwca w Centrum Kultury w Szyrwintach o godz. 18.00 odbędzie 

się prezentacja francuskiego filmu fabularnego „Bella i Sebastian. Nowe 
pokolenie”. Film opowiada o przyjaźni psa i dziecka – Belli i Sebastiana”. 
10 letni chłopiec niechętnie spędza wakacje w górach u cioci i babci. 
Jego obowiązkiem jest pomoc w owczarni. Tam poznaje suczkę Bellę, 
wielkiego puchatego psa pasterskiego. Postanawia ją uratować z rąk 
podłego właściciela… Cena biletu – 5 euro. 

Kierowcy się cieszą…
Niedawno w Szyrwintach została zaasfaltowana droga przy ul. 

Totorių. Mieszkańcy, a szczególnie kierowcy się cieszą z tego, że teraz 
będą mogli jeździć wygodnie i bardziej bezpiecznie po tej drodze.

20 lecie wspólnoty i święto „Witaj lato” w Muśnikach
2 czerwca w Muśnikach, przy siedzibie lokalnej wspólnoty (ul. 

Gelvonų 6) o godz. 18.00 odbędzie się uroczystość z okazji 20-lecia 
działalności lokalnej wspólnoty. Z koncertem wystąpi lokalna kapela, 
kapela z Anciun i duet Daily Kiaulevičiutė i Tadasa Imbrasasa, miejscowa 
kapela „Eritmija“, uzdolniona artystycznie młodzież. 

12 czerwca w Muśnikach na placu Alfonsasa Petrulisa o godz. 12.00 
odbędzie się przedsięwzięcie pt. „Witaj lato“. Zaprezentowany będzie 
koncert podczas którego swój kunszt artystyczny pokaże kobiecy zespół 
wokalny z Olan, solista Vakaris Orlovas, grające na harmonii Laima 
Dobravolskienė i Sandra Varžaitytė z ośrodka kultury w Upnikach rejonu 
janowskiego, wykonawczyni tańców wschodnich Rūta Škrabienė, solistka 
Silvija Kasparaitė z Miedziuk. Będą też różne gry i zabawy dla dzieci.

W Upnikach nad rzeką...
Gimnazjum w Giełwanach organizuje imprezę pt. „Sportuj, ruszaj 

się, poznawaj“, która odbędzie się 7 czerwca w malowniczym miejscu 
przy rzece w pobliżu miasteczka Upniki w rejonia janowskim. Zbiórka 
chętnych o godz. 9.00 przy gimnazjum w Giełwanach, a potem 5 kilo-
metrowy pieszy marsz do miejsca przeznaczenia.

Muzyka w Czabiszkach
10 czerwca we dworze w Czabiszkach o godz. 17.00 w ramach pro-

jektu muzyki klasycznej i jazzowej „Dzień dobry,  muzyko!“ z koncertem 
wystąpi Neda Malūnavičiūtė i grupa „U‘ Elements“. Zabrzmią kompo-
zycje autorów litewskich, jazzowe, oparte na motywach ormiańskich i 
łotewskich. Wejście bezpłatne 

Jan Lewicki

Niech nasza droga będzie 
wspólna. Niech nasza modlitwa 
będzie pokorna”

Św. Jan Paweł II

Tradycyjna pielgrzymka 
uczniów, nauczycieli i rodziców 
Gimnazjum im. św. Jana Bosko w 
Jałówce do Szumska odbyła się 
już po raz dwudziesty dziewiąty, 
więc radość jest tym większa, że 
już kolejne pokolenia podtrzymują tę 
piękną tradycję majowej, rowerowej 
pielgrzymki.

Pielgrzymka to wspólny trud, 
wspólna modlitwa i piękne, wzru-
szające przeżycia, które jednoczą 
ludzi wyruszających w drogę. 13 
maja br. w piękną uroczystość Matki 
Bożej Fatimskiej ponad 60-osobowa 
grupa wczesnym sobotnim rankiem 
wyruszyła w kierunku Szumska.

Każdy miał w sercu swą in-
tencję, prośbę. Pogoda sprzyjała 
jak najbardziej, a wiara dodawała 
sił i prowadziła naprzód. Oprócz 
uczniów, nauczycieli i rodziców do 

wspólnego pielgrzymowania dołą-
czyli się goście. Podczas pielgrzym-
ki towarzyszył i dbał o bezpieczną 
drogę patrol policji drogowej.

Po czterogodzinnej podróży 
przybyliśmy do Szumska, gdzie 
odbyła się uroczysta Msza święta. 
Dołączyli się ci, którzy jeszcze nie 
potrafią jeździć nawet na rowerze na 
trzech kółkach. Cała rodzina Bort-
kiewiczów zebrała się w komplecie, 
jak również rodzina Franckiewiczów 
i rodzina Kurmielów.

Po mszy wszystkim przydał się 
odpoczynek i posiłek. Mimo zmę-

czenia uczniowie chętnie grali w 
piłkę i wcale nie śpieszyli do domów.

Bóg zapłać ojcu Jerzemu za 
sprawowaną Eucharystię, a księ-
dzu proboszczowi Henrykowi Na-
umowiczowi za spowiedź i gościnne 
przyjęcie w murach pięknej świątyni.

Każda pielgrzymka czyni nas 
silnymi duchowo, umacnia wiarę 
oraz dodaje nadziei. Cieszymy się, 
że mamy w szkole tak piękną tra-
dycję i zapraszamy do wspólnego 
pielgrzymowania za rok, w XXX 
jubileuszowej pielgrzymce.

Krystyna Dejnarowicz

29. pielgrzymka rowerowa Jałówka-Szumsk

Wiara dodawała sił

Faustyny Kowalskiej w Rzeszy.
Umowa o współpracy przewidu-

je współpracę między gminą Rze-
sza a gminą Rozogi dla osiągnięcia 
obopólnie korzystnych celów i in-
teresów społeczności. Współpraca 
stron porozumienia obejmie dziedzi-
ny kultury, sztuki, nauki, edukacji, 
zrównoważonej turystyki i rekreacji. 
Współpraca będzie odbywała się też 
w zakresie realizacji wspólnych pro-
jektów w ramach programu „Interreg 
Litwa-Polska 2021-2027”. Rozwija-
na będzie współpraca w zakresie 
turystyki, edukacji, kultury i działal-
ności sportowej, prowadzona będzie 
wymiana młodzieży i społeczności 
szkolnych, instytucji kulturalnych, 
sportowych lub innych oraz organi-
zacji publicznych obu stron.

Po ceremonii podpisania umo-
wy, społeczność Szkoły Podsta-
wowej im. Faustyny Kowalskiej w 
Rzeszy zaprosiła na koncert z oka-
zji Dnia Rodziny, na który złożyły 
się podziękowania dla kochanych 
rodziców, piosenki i inscenizacje 
teatralne.

 – Cieszę się, że udało nam 
połączyć tak historyczny dla gminy 

Rzesza dzień – dzień podpisania 
umowy z gminą Rozogi z Polski – 
z piękną uroczystością rodzinną, 
zorganizowaną przez społeczność 
szkolną. Dziękujemy Państwu za 
to. Miło jest widzieć dzisiaj rodzi-
ców dzieci. Mamy nadzieję, że ta 
współpraca przyniesie korzyści nie 
tylko społeczności Rzeszy, ale także 
dla Szkoły im. św. Faustyny Kowal-
skiej” – ciesząc się z nowej przyjaźni 
powiedział Waldemar Rynkiewicz, 
starosta Rzeszy.

Społeczność szkolną pozdrowił 
Władysław Kondratowicz, dyrektor 
administracji Samorządu Rejonu Wi-
leńskiego. Podziwiał piękny występ 
dzieci, które wykazały wiele talen-
tów – recytując, tańcząc i śpiewa-
jąc. Dyrektor administracji życzył 
dzieciom znalezienia w przyszłości 
własnej drogi, być może związanej 
z artyzmem, a także podziękował 
nauczycielom za zachęcanie i po-
moc w odkrywaniu talentów dzieci.

Wójt gminy Rozogi Zbigniew 
Kudrzycki również podziękował za 
piękny występ. „Droga młodzieży, 
chcemy podziękować za świetnie 
zorganizowany koncert, byliście 
wspaniali. Potwierdzamy, że na-

prawdę tu są wielkie talenty, któ-
rymi można się popisywać i być z 
nich dumnymi. Podpisana przez nas 
umowa przewiduje współpracę w 
zakresie edukacji, planujemy rów-
nież wspólne działania w ramach 
programu Interreg Litwa-Polska 
w celu pozyskiwania środków na 
wspólne działania, związane z 
kulturą i turystyką. Nie mamy wąt-
pliwości, że uda się nam pozyskać 
środki, bo pomysłów mamy wiele” 
– powiedział Z. Kudrzycki.

Jest to pierwsza umowa o 
współpracy międzynarodowej dla 
gminy Rzesza. Od ponad 20 lat 
wspólne działania i wymiany mło-
dzieży z Powiatem Szczycieńskim 
prowadzi Szkoła Podstawowa im. 
Faustyny Kowalskiej w Rzeszy. 
Jest więc symboliczne, że miej-
scem podpisania umowy wybrano 
Szkołę Podstawową im. Faustyny 
Kowalskiej, a w podpisaniu umowy 
uczestniczyli zarówno uczniowie, jak 
i przybyli na uroczystość rodzice. 
Dyrektorka Szkoły Podstawowej 
im. Faustyny Kowalskiej Czesława 
Balaišienė, cieszy się z kolejnego 
partnera współpracy.

Fot. Marian Dźwinel

Historyczny dzień
Dokończenie ze s. 1
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Tydzień na litwie

aktualności

Stan dzisiejszej Unii – to 
działania od kryzysu do kryzy-
su, które, dodajmy, Bruksela 
często sama generuje. Dzia-
łania opieszałe, nieudolne, 
spóźnione.

Ostatnim najlepszym ku temu 
przykładem niech będą Włochy, 
gdzie na północy gwałtowna po-
wódź (już okrzyknięta powodzią 
stulecia) zalała wszystko. Katastro-
falna w skutkach była szczególnie w 
prowincji Emilija Romania. Straty są 
szacowane na miliardy euro. Szefo-
wa Komisji Europejskiej Ursula von 
der Leyen na zaproszenie premier 
Włoch Giorgii Meloni owszem od-
wiedziła zniszczony przez żywioł 
region, ale pomóc i tak śpieszy 
się powoli. Negocjacje z wypłaty 
drugiej transzy włoskiego KPO (19 
mld euro) będą trwały dalej. Niem-
ka obiecała odblokować zaledwie 
8 mld, reszta ma być przekazana 
po tym, gdy Rzym ewentualnie ule-
gnie perswazjom Brukseli w sprawie 
reformy podatkowej, polityce doty-
czącej gospodarowania zasobami 
wodnymi, czy podda się szanta-
żowi stosowania się do wysokich 
norm ekologicznych wysuwanych 
przez europejskich eurokratów. A 
więc typowy szantaż w sytuacji 
podbramkowej, w jakiej znalazł się 
konserwatywny rząd w Rzymie. 
Bo – jak to mówią Amerykanie- nie 
można pozwolić, by ten kryzys się 
zmarnował. Trzeba go wykorzystać 
do jeszcze większego poszerzenia 
władztwa Unii nad krajami człon-
kowskimi, wykorzystując sytuację 
kryzysową oraz tragedię tysięcy 
powodzian. 

Ale i tak, gdy mówimy o kry-
zysach, to najbardziej firmowym 
kryzysem w Unii należy bez dwóch 
zdań okrzyknąć ten dotyczący 
uchodźców. Czyli, nazywając rzecz 
prawdziwymi słowami, nielegalnych 
emigrantów, jacy w milionach wdarli 
się ostatnimi laty na Stary Konty-
nent i tak go ubogacili, że KE po 
raz kolejny już po roku 2015 ogłosiła 
obowiązkową tym razem nie reloka-
cję tylko solidarność. Czym ma być 
w praktyce rzeczona „obowiązko-
wa solidarność”? Oddajmy słowo 
unijnej komisarz ds. wewnętrznych 
Ylvie Johansson, szwedzkiej ko-
munistce. „Należy zapewnić so-
lidarność (w kwestii uchodźców). 
Dlatego Komisja zaproponowała 
system obowiązkowej solidarno-
ści”, zakomunikowała piórem swej 
przedstawicielki prasowej komisarz. 
No jasne, solidarność obowiązkowa, 
to tak jak powiedzieć altruizm z no-
żem na gardle. Oczywiście Komisja 
pamięta, że już nadepnęła raz na 
grabie, gdy „dobrowolnie” chciała 
wymusić przesiedlanie migrantów 
w różne kraje europejskie. Pomysł 
skończył się źle, bo żaden uchodźca 
nie chciał przesiedlać się z Niemiec 
czy Francji do, powiedzmy, Rumu-
nii. Teraz Komisja Europejska nie 
mówi, że ma być obowiązkowa re-
lokacja, tylko ...no właśnie. Każde 
państwo będzie mogło wybrać sobie 
same formę solidarności. Może to 
być – rzecz jasna – przesiedlenie, 

ale może też pomoc finansowa dla 
krajów południa, których granice 
regularnie, codziennie, łodziami, 
na statkach i promach przekracza-
ją nielegalni migranci z Czarne-
go Lądu. Unia jest od dekady co 
najmniej permanentnie bezsilna, 
by zaradzić procederowi. Włochy, 
Hiszpania, Grecja zalewane są ko-
lejnymi falami przybylców, ośrodki 
dla migrantów w tych krajach pękają 
w szwach. Pęcznieją za to mieszki 
z pieniędzmi u mafii, która na tym 
procederze zarabia. Bruksela to 
widzi i duma. A kuma duma, jak pi-
sał Brzechwa dla dzieci. W końcu 
wydumała właśnie okup albo ha-
racz, jak ktoś woli. Państwa, które 
nie będą chciały przyjąć do siebie 
nielegalnych migrantów, będą się 
mogły wykupić. Ein, zwei, drei, pod 
niemieckie dyktando Bruksela poli-
czy, ile taka Rumunia, czy Bułgaria, 
czy Polska albo (powiedzmy) Litwa 
będzie zobligowana przyjąć solidar-
nie uchodźców. Potem, gdy otrzyma 
odmowę na przesiedlenie, policzy, 
ile ta odmowa będzie kosztować dla 
odmawiacza. Stawka już została w 
Komisji Europejskiej policzona - 22 
tysiące euro za każdego nieprzy-
jętego uchodźcę. „Obowiązkowa 
solidarność”, alles klar?

Jeżeli ktoś sądzi, że może nam 
na Litwie czy w Polsce odpuszczą 
brukselscy klerkowie, bo przecież 
przyjęliśmy już tylu prawdziwych 
wojennych uchodźców z Ukrainy, 
to jest „w mylnym błędzie”. Polska 
przyjęła kilka milionów ukraińskich 
uchodźców, Litwa - blisko 100 ty-
sięcy, pomocy z Unii doczekaliśmy 
się tyle, co kot napłakał. Ale kogo 
to w biurokratycznie bezdusznej 
Brukseli obchodzi. Gdy odmówi-
my „obowiązkowej solidarności”, 
to co najbardziej nas oczekuje nie 
będzie zrozumieniem, tylko raczej 
doczekamy się oskarżenia o rasizm. 
Powiedzą, że odmiennie traktuje-
my białych uchodźców z Ukrainy, 
a inaczej kolorowych z Azji, Afryki 
czy skąd tam jeszcze. I oczywiście 
nałożą na nas karę, bo sprzenie-
wierzyliśmy się unijnym wartościom. 

Tymczasem unijnymi wartościa-
mi dzielić się trzeba. Państwo, które 
po roku 2015 z własnej inicjatywy 
i głupoty najbardziej się ubogaciło 
milionami migrantów ze świata, po 
czasie zrozumiało, że ma ein bischen 
Problem. Gospodarka powoli tego 
ubogacenia nie może podźwignąć 
nawet w Germanii. W Niemczech 
sami Niemcy się z siebie śmieją opo-
wiadając dowcip o migrancie z Czar-
nego Lądu, który właśnie dostał azyl 
w ich kraju. Wychodzi rozradowany 
z urzędu ds. cudzoziemców na ulicę 
i pragnie podziękować pierwszemu 
napotkanemu Niemcu za okazaną 
pomoc. Zagadując więc najbliższe-
go przechodnia mówi: „Pragnę wam 
wszystkim Niemcom bardzo podzię-
kować za azyl, za dach nad głową, 
za 900 euro pomocy socjalnej”. Ale w 
odpowiedzi słyszy: „Ja nie Niemiec, 
ja Turek”. „O przepraszam”, mówi 
nieco skonfudowany uchodźca i pró-
buje dalej. Kolejnemu napotkanemu 
na ulicy mówi to samo: „Chciałem 

wam wszystkim Niemcom bardzo 
podziękować za pomoc”. Ale zno-
wu słyszy w odpowiedzi: „Ja nie 
Niemiec, ja Arab”. Nie zniechęcony 
niepowodzeniami  próbuje jednak po 
raz trzeci zwracając się do kolejnego 
przechodnia z tym samym chciałem 
wam wszystkim Niemcom bardzo 
podziękować. Ale i trzeci raz jego 
monolog został przerwany tą samą 
odpowiedzią: „Ja nie Niemiec, ja 
Algierczyk”. Tym razem uchodźca 
jednak nie wytrzymuje i pyta Algier-
czyka: „No, dobrze, to w takim razie, 
gdzie są wszyscy Niemcy?”. „Gdzie, 
gdzie? Pracują”, pada odpowiedź. 

Z badań Federalnego Urzędu ds. 
Migracji i Uchodźców wynika, że po 
ośmiu latach pobytu w Niemczech 
aż 65 proc. migrantów z ostatniej 
milionowej fali nie podjęło żadnego 
zatrudnienia. Tułają się po ulicach, 
żyjąc z zasiłku. Z tych, którzy coś 
tam znaleźli, aż 20 proc. ciuła na tzw. 
„małych zajęciach”. Czyli komuś tam 
coś doraźnie pomoże, dorywczo wy-
kona jakąś tam fuchę w rodzaju umy-
cia okna witryny czy samochodu albo 
pomoże w przeprowadzce. I to tyle, 
cała praca. Reszta żyje z 900+, że 
sparafrazuję zasiłek na polską modłę. 

Unia w skutek swojej struktu-
ralnej niewydolności i legendarnej 
wręcz biurokracji funkcjonuje od 
kryzysu do kryzysu. W przypadku 
nielegalnej migracji ideologiczne 
urojenia dodatkowo ubezwłasno-
walniają eurokratów, którzy wytwo-
rzony przez siebie problem potem 
próbują przerzucić na barki rządów 
poszczególnych państw i ich oby-
wateli pod szczytny hasłem „obo-
wiązkowej solidarności”. W takiej 
sytuacji na rozwiązanie kryzysu kon-
ceptualnie nie ma co liczyć. Wariant 
australijski, czyli zero tolerancji dla 
nielegalnej migracji, który skutecz-
nie obronił kraj kangurów i koali od 
zalewu chińskimi, wietnamskimi czy 
filipińskimi migrantami, brukselskim 
lewicowo-liberalnym elitom nawet w 
głowie nie może powstać. Jest tak 
obrazoburczy, że mafia przemytni-
cza może sobie spać spokojnie. Nikt 
jej intratnych interesów na Morzu 
Śródziemnym w Brukseli nie tknie. 

Kumulujące się problemy wy-
nikające z bezradności Unii oraz 
obiektywne kryzysy wywołane 
pandemią, inflacją i wojną na Ukra-
inie w końcu wpędziły Brukselę w 
problemy finansowe. Media dono-
szą, że Komisja Europejska „go-
rączkowo poszukuje pieniędzy na 
spłatę unijnego zadłużenia”, bo dług 
zaciągnięty na popandemiczny KPO 
nie spina się. Rozłazi się z powodu 
inflacji i bezdennej unijnej biurokra-
cji. Teraz w okresie pogłębiającej się 
recesji, która dopada kolejne unijne 
kraje, czeka nas prezent z Brukseli. 
Kolejne podatki, jakie kreatywni w 
tym dziele unijni klerkowie spróbu-
ją narzucić krajom członkowskim. 
Sięgną do kieszeni Europejczy-
ków, bo ideologicznie zaburzona, 
strukturalnie niewydolna Bruksela 
będzie chciała pokryć koszty swej 
bezradności...

Tadeusz Andrzejewski,
radny rejonu wileńskiego

Koszty bezradności Brukseli

Interesująca oferta Ministerstwa 
Opieki Socjalnej i Pracy

Do 26 tys. euro w ramach 
wsparcia na założenie działal-
ności gospodarczej w branży 
technologii informacyjnych oraz 
gospodarki zielonej mogą otrzy-
mać osoby bezrobotne oraz o 
niskich dochodach. Na wspar-
cie przeznaczono ogółem 25 mln 
euro. Planuje się, że do drugiego 
kwartału 2026 roku powstanie ponad 1300 nowych miejsc pracy. Pierwsze 
700 wniosków zostanie przyjętych jeszcze w tym roku – poinformowało 
Ministerstwo Opieki Socjalnej i Pracy. Resort tłumaczył, że priorytetowo 
zostaną potraktowane osoby, które stworzą miejsca pracy za mniejszą 
kwotę, wychowujące dzieci, studenci, osoby powracające na Litwę, młodzież 
w wieku do 29 lat, osoby niepełnosprawne w wieku powyżej 50 lat oraz 
tworzące miejsca pracy w regionach z większym bezrobociem.

Już wkrótce absolwenci będą zdawali maturę
Ponad 27 tys. uczniów 

maturalnych klas szkół ogól-
nokształcących i zawodowych 
przystąpi wkrótce do egzaminów 
maturalnych. Jak poinformowa-
ła Narodowa Agencja Oświaty, 
sesja maturalna rozpocznie się 
5 czerwca egzaminem państwo-
wym z języka i literatury litew-
skiej, a zakończy się 27 czerwca 

egzaminem szkolnym z muzyki. Tradycyjnie największą popularnością cieszy 
się państwowy egzamin maturalny z języka angielskiego. Zdecydowało się 
na niego 18 tys. maturzystów. Do państwowego egzaminu maturalnego z 
matematyki przystąpi 15,5 tys. osób, z historii 7,7 tys., z biologii 6,3 tys., 
z geografii 4,4 tys. Wśród egzaminów maturalnych w ciągu roku wzrosła 
popularność egzaminów z języka ojczystego (rosyjski, polski) i plastycznych.

Mieszkanka Kowna fałszowała 
recepty korzystając z pieczęci ojca

Kowieńska prokuratura okręgo-
wa przekazała do sądu sprawę, w 
której mieszkanka Kowna jest oskar-
żona o sfałszowanie nie mniej niż 249 
recept, na podstawie których nabyła 
ona 12 tys. różnych tabletek, w skła-
dzie których były środki psychotropo-
we. Jak poinformowała prokuratura, 
podejrzana korzystała z pieczęci swego ojca, który jest lekarzem, a także dużej 
ilości czystych blankietów do wystawiania recept. Podrabiała ona podpis ojca 
i 85 razy w różnych aptekach „tymczasowej stolicy” kupiła leki ze środkami 
psychotropowymi. Recepty były wypisywane od końca lipca 2020 roku, 
czyli w czasie, gdy ojciec już nie pracował w żadnej placówce medycznej.

Prezydent krytycznie o ministrach 
i niezrozumiałej reakcji konserwatystów

Prezydent Gitanas Nausėda stwierdził, że w trakcie powoływania no-
wego rządu, gdyby do tego doszło, na liście kandydatur nie powinno być 
nazwisk dotychczasowych ministrów – Simonasa Kairisa i Gintarė Skaistė. 
Ministrowie są zamieszani w tzw. skandal paragonowy, który doprowadził 
do kryzysu rządowego na Litwie. Przywódca kraju autorytatywnie zapewnił, 
że gdyby lider gabinetu ministrów zdecydował się wciągnąć wymienione 
osoby na listę kandydatów, to z pewnością nie zostaną one zaaprobowane. 
Prezydent skrytykował również reakcję rządzących konserwatystów na 
zataczający coraz szersze kręgi skandal, która, według niego, była „zupeł-
nie niezrozumiała i niepojęta”. Skutkiem tego jest to, że Litwa „została na 
równym miejscu zdestabilizowana”.
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Zbliża się 80. rocznica ludobój-
stwa wołyńskiego. Odżywają stare 
upiory przeszłości i powraca atak na 
pamięć o tym okrutnym i barbarzyń-
skim wydarzeniu w naszej historii. 
Prawda znowu staje się zakazana, 
bo nie wypada…bo wojna…bo po 
co psuć relacje. Takie sformułowa-
nia pojawiają się w mediach i na 
ustach politycznych komentatorów. 
A właśnie, że wypada, a nawet trze-
ba mówić prawdę, bo bez prawdy o 
Wołyniu nie da się zbudować dobro-
sąsiedzkich relacji. Przypominanie 
prawdy jest naszym obowiązkiem 
i zobowiązaniem moralnym wobec 
wszystkich ofiar tej rzezi, zwłasz-
cza teraz, w przeddzień 80. rocznicy 
Wołyń w sposób szczególny woła o 
pamięć. A zatem słów kilka prawdy 
ku pamięci, bo jak zwykł mawiać 
Jan Paweł II: „Poznacie prawdę, a 
prawda was wyzwoli”.

To było ludobójstwo. „O godzinie 
3.00 rano zaczęli Ukraińcy ogólne 
morderstwo po wszystkich wsiach 
i koloniach. Tak było zorganizowa-
ne, że każda wieś ukraińska ma 
swoich Polaków w tejże wsi, albo 
przyległej do tej wsi, kolonii wy-
mordować. Nadmieniam, że takie 
ogólne morderstwa zaczynali Ukra-
ińcy w swoje święta. Siekiery były 
specjalnie wprawione na długich, 
nowych trzonkach, wpadali do pol-
skich domów i zabijali wszystkich, 
bez wyjątku: mężczyzn, kobiety, 
starców, dzieci, odrąbywano nogi, 
ręce, dzieci rozdzierano, albo brano 
za nóżki i głową bito w słupy. Prze-
trząsano wszystkie zabudowania 

polskie – ogrody, wszelkie zakątki, 
odszukiwano ukrytych i mordowa-
no”. (z listu Bolesława Doleckiego, 
jednego z ocalałych).

Te tragiczne wydarzenia dobrze 
obrazuje film Smarzowskiego „Wo-
łyń”, który jest oparty na faktach. 
Opowiada o rzezi wołyńskiej, mor-
dzie dokonanym na Polakach przez 
Ukraińców, mordzie szczególnie 
okrutnym i bestialskim, mordzie o 
nieludzkim wręcz charakterze. We-
dług szacunkowych danych życie 
straciło około 100 tysięcy Polaków. 
Współcześni neobanderowcy, w tym 
Wiatrowycz, próbują zakłamać hi-
storię poprzez propagandową kam-
panię negowania czystki etnicznej, 
dzikiego ludobójstwa, którego do-
puścili się ich ojcowie. Relatywizują, 
kłamią i zastraszają, dlatego w tej 
sprawie nie wolno milczeć, bo jeśli 
umilkniemy, kamienie wołać będą. 

Narastanie wystąpień antypol-
skich nabrało na sile latem 1943 
roku. Mnożyły się zabójstwa po-
szczególnych osób i rodzin, ale 
coraz częściej pojawiały się także 
mordy masowe. Krwawy mord miał 
miejsce w polskiej kolonii Parośle 
(gm. Antonówka. pow. sarneński), 
gdzie zamordowano 173 osoby. W 
dniu 23 kwietnia 1943 r., oddziały 
UPA dokonały jednego z najbardziej 
krwawych mordów w tym okresie w 
Janowej Dolinie (gm. Bereźne, pow. 
kostopolski). Zginęło wówczas około 
600 osób. Nacjonalistów ukraińskich 
nie powstrzymała nawet obecność 
garnizonu Wehrmachtu. Od maja 
1943 roku pojawiły się zorganizowa-

ne, masowe ataki oddziałów UPA na 
wsie polskie i ośrodki samoobrony 
na terenie całego Wołynia.

Szczególnie krwawy był lipiec 
1943 r. Oddziały UPA wchodzące 
w skład Północno-Zachodniego 
OW „Turiw” przy aktywnym wsparciu 
miejscowej ludności ukraińskiej zor-
ganizowanej w tzw. „Samooboronne 
Kuszczewyje Widdiły”, 11 lipca 1943 
r. o świcie otoczyły i zaatakowały 
wsie i osady polskie jednocześnie w 
trzech powiatach: kowelskim, horo-
chowskim i włodzimierskim. Doszło 
do nieludzkich rzezi i zniszczenia. 
Ludność polska ginęła od kul, sie-
kier, wideł, kos, pił, noży, młotków 
i innych narzędzi zbrodni, płonęły 
wsie. Była to akcja dobrze przygo-
towana i zaplanowana w najdrob-
niejszych szczegółach. Na przykład 
akcję w pow. Włodzimierskim po-
przedziła koncentracja oddziałów 
UPA w lasach zawidowskich (na 
zachód od Porycka), w rejonie Ma-
rysin Dolinka, Lachów oraz w rejonie 
Zdżary, Litowież, Grzybowica. Na 
cztery dni przed rozpoczęciem akcji 
we wsiach ukraińskich odbyły się 
spotkania, na których uświadamiano 
miejscową ludność o konieczności 
wymordowania wszystkich Polaków.

Ukraińcy postępowali zgodnie 
ze swoim hasłem: „Wyrżnąć Lachów 
aż do siódmego pokolenia, nie wy-
łączając tych, którzy nie mówią już 
po polsku”. Agitatorami byli Ukraińcy 
pochodzący z Małopolski Wschod-
niej. Dla uśpienia czujności ludności 
polskiej, na dwa dni przed napadem, 
w polskich zagrodach pojawiały się 

ulotki w języku polskim i ukraiń-
skim nawołujące do zjednoczenia 
się Polaków z Ukraińcami do walki 
przeciwko wspólnym wrogom, jakimi 
są Niemcy i Moskale. W rozmowach 
uspokajano Polaków, aby się nicze-
go nie obawiali. Potem były już tylko 
zabójstwa dokonywane z wielkim 
okrucieństwem. Wsie i osady pol-
skie grabiono i palono. Dla Polaków 
mieszkających w zachodnich powia-
tach Wołynia był to pogrom, który 
przyniósł ogromne straty ludzkie i 
materialne.

Przeprowadzane akcje antypol-
skie łączono często z rocznicami. Na 
przykład masowe mordy w nocy z 
29 na 30 czerwca 1943 r. dokonano 
w drugą rocznicę proklamowania 
niepodległości Ukrainy we Lwowie. 
Masowe akcje przeciwko ludności 
polskiej w dniu 11 lipca 1943 r. przy-
padały na prawosławne święto Piotra 
i Pawła. Ta ostatnia akcja rozpoczęła 
się napadami na kościoły katolickie, 
w czasie odprawiania Mszy św. w Ki-
sielinie (pow. horochowski), Krymnie 
(pow. kowelski), Chrynowie, Okta-
winie, Porycku i Swojczowie (pow. 

włodzimierski). Taktyka nacjonali-
stów ukraińskich stosowana pod-
czas akcji była zawsze taka sama. 
Polegała na tym, że oddziały UPA 
otaczały daną miejscowość tak, aby 
nikt nie mógł z niej ujść. Następnie 
inne pododdziały wchodziły do wsi, 
zganiały Polaków na jedno miejsce 
(np. do stodoły, budynku szkolnego) 
i tam dokonywały masowego mordu. 
Po dokonanej masakrze do wsi na 
furmankach wjeżdżały grupy rabun-
kowe, złożone głównie z kobiet, te 
zabierały wszystko, co pozostało po 
zamordowanych Polakach. Po kilku 
dniach, gdy wszystko się uspokoiło, a 
niektórzy ocaleli Polacy wracali do wsi, 
oddziały UPA ponownie atakowały, 
mordowały Polaków i paliły budynki.

Tak wyglądają fakty. To było lu-
dobójstwo! A chęć wymazania tego 
i przemilczenia, których jesteśmy 
świadkami, są gorszącą próbą po-
mniejszenia odpowiedzialności za 
dokonane czyny. Wszystkim zaś 
zagłuszającym prawdę politykom 
i komentatorom, zwłaszcza ukra-
ińskim, którzy ciągle mają problem 
z właściwym nazwaniem czynów 
swoich przodków polecam, dla 
rozjaśnienia umysłów, definicję lu-
dobójstwa opracowaną przez ONZ 
w 1948 roku: „ludobójstwo to celowe 
wyniszczanie całych lub części na-
rodów, grup etnicznych, religijnych 
lub rasowych, zarówno poprzez fi-
zyczne zabójstwa członków grupy, 
jak i kontrolę urodzin, przymusowe 
odbieranie dzieci czy stworzenie 
warunków życia obliczonych na fi-
zyczne wyniszczenie.” Dobre rela-
cje między Polską a Ukrainą można 
budować tylko na prawdzie, nigdy 
na kłamstwie.

dr Bogusław Rogalski, 
politolog

szego oddziału partyzanckiego 
Armii Krajowej na Wileńszczyźnie 
przed 80 latami. W uroczystość 
Zwiastowania NMP 25 marca 1943 
r. w zaścianku Bryle k. Kobylnika 
Antoni Burzyński „Kmicic” zaprzy-
siągł pierwszych 4 żołnierzy, którzy 
stanowili zalążek oddziału. Chłopcy 
z okolicy zasilali ten oddział. Po kilku 
miesiącach liczył 300 osób. 

Szyłejko w kilku słowach przy-
bliżył postać Antoniego Burzyń-
skiego. Urodził się on w 1911 r. w 
Wilnie. Uczył się w Gimnazjum im. 
Króla Zygmunta Augusta. Ukończył 
Dywizyjny  Kurs Podchorążych Re-
zerwy Piechoty 5 pp Legionów.  
Podjął studia w Wyższej Szkole 
Nauk Politycznych przy Instytucie 
Badawczym Europy Wschodniej w 
Wilnie. W 1938 r. otrzymał awans 
na stopień podporucznika. Po 
wybuchu wojny został adiutantem 
płk Stanisława Szyłejki, dowódcy 
południowego odcinka obrony Wil-
na. 18 września został internowany 
na Litwie i umieszczony w obozie, 
skąd uciekł. Działał w konspiracyj-
nym kole 5 pułku. Jesienią 1941 r. 
został aresztowany przez litewską  
Saugumę, na początku 1942r. został 
wykupiony. Następnie przeniósł się 

do Świra. Miał pseudonim „Nurmo”, 
potem „Kmicic” Został dowódcą 
pierwszego polskiego oddziału 
partyzanckiego na Wileńszczyźnie…

 Opowiadając o „Kmicicu” i jego 
oddziałe Józef Szyłejko podkreślił, 
że oddział miał swój sztandar, po-
chodzący ze szkoły w Maciasach, 
przechowany przez nauczycielkę 
Helenę Celuch. Córki kpt. Józefa 
Soroko, właściciela majątku w Lu-
dwinowie, wyhaftowały na nim napis 
BÓG, HONOR, OJCZYZNA – AR-
MIA KRAJOWA – ODDZIAŁ KMICI-
CA – WILNO . Został on wręczony  
w święto Konstytucji 3 Maja 1943 r. 
Po wojnie po różnych perypetiach 
został przekazany do powstającego 
Muzeum Armii Krajowej w Warsza-
wie. Prelegent wspomniał o tym że 
autor książki Leszek Bednarczuk, 
zimą 1943 r. , wówczas 8-letni chło-
piec, mieszkający z rodzicami w Ko-
bylniku, poznał pana, który przed-
stawił się mu jako Antoni Nurmo. 
Pokazał mu pistolet i pozwolił mu 
nawet wziąć go do ręki…

Mówiąc o pierwszym oddziale 
AK na Wileńszczyźnie wspomniał 
o jego podstępnym rozbrojeniu w 
dniu 26 sierpnia 1943 r., a następ-
nie zamordowaniu jego dowódcy 
Antoniego Burzyńskiego, członków 

sztabu i ok. 80 żołnierzy przez so-
wieckich partyzantów Fiodora Mar-
kowa, z którymi wcześniej  akowcy 
współpracowali. W tym czasie, z 
Wilna do oddziału „Kmicica” wy-
ruszył por. 4 Pułku Ułanów Zanie-
meńskich Zygmunt Szendzielarz 
„Łupaszko”, który zebrał ocalałych 
z pogromu żołnierzy „Kmicica”. 
Powstała z nich V Brygada, nad 
którą dowództwo objął właśnie 
„Łupaszko”. Walczyła ona prze-
ciwko okupantowi niemieckiemu, 
kolaborantom litewskim, bandom 
sowieckich partyzantów, którzy zaj-
mowali się grabieżą ludności. Taką 
najbardziej zachowaną w pamięci 
tej brygady była bitwa pod Worzia-
nami 31 stycznia 1944 r.

 Szyłejko opowiadając o V Bry-
gadzie „Łupaszki” nie omieszkał 
wspomnieć o sanitariuszce Lidii 
Lwow-Eberle, która była towarzysz-
ką życia Zygmunta Szendzielarza. 
Zmarła ona 5 stycznia 2021 r. w 
Warszawie i została pochowana z 
ceremoniałem wojskowym na Po-
wązkach Wojskowych w Panteonie 
Żołnierzy Polski Walczącej. Jej 
pamięci jest poświęcona właśnie 
książka „Od Naroczy do Niemna”.

Monika Tomkiewicz opowiadając 
o swej książce „Zbrodnia Ponarska 

1941-1945” zaznaczyła, że jest to dru-
gie wydanie książki, w której uzupełni-
ła listę straconych obywateli narodo-
wości polskiej z pierwszego wydania, 
liczącą 353 osób o 53 nowe nazwiska. 
Jak mówiła, pierwszej egzekucji w Po-
narach, na terenie bazy paliw lotnictwa 
sowieckiego, dokonano 4 lipca 1941 
r. Zastrzelono 54 osoby narodowości 
żydowskiej. Sprawcami pierwszych 
egzekucji przez rozstrzeliwanie był 
oddział Sonderkomanndo kierowa-
ny przez dra Alfreda Filberta. Ofiary 
były przewożone koleją z gett, samo-
chodami ciężarowymi z więzienia na 
Łukiszkach, pędzone pieszo z dwóch 
gett wileńskich.

Następne egzekucje dokonywał 
utworzony na przełomie czerwca lip-
ca 1941 r. oddział specjalny, tzw. 
Ypatingas Būrys, podległy bez-
pośrednio niemieckiej policji bez-
pieczeństwa i dowodzony przez 
pracownika kadrowego SD Martina 
Weissa. Oddział był złożony głów-
nie przez litewskich ochotników w 
liczbie od 45 do 150 mężczyzn, zwa-
nych potocznie „szaulisami”.

Już w październiku 1943 r. 
Niemcy rozpoczęli przygotowania 
do niszczenia śladów dokonanych 
zbrodni: wysiedlili mieszkańców Po-
nar mieszkających w pobliżu bazy. 
Przywieziono pociągami wapno 
chlorowane, mające posłużyć do 
szybkiego rozkładu zwłok. W sierp-

niu 1944 r, po wyzwoleniu Wilna, 
przeprowadzono ekshumację zwłok. 
W skład komisji prowadzącej ekshu-
mację powołano grupę ekspertów 
złożoną z lekarzy, profesorów uni-
wersyteckich, anatomopatologów i 
pedagogów, m. in. Polaka Stanisła-
wa Mahrburga. 

Monika Tomkiewicz opierając 
się na badaniach określa liczbę za-
mordowanych w Ponarach na 80 
tys. osób, w tym 70 tysięcy osób 
obywateli II RP narodowości żydow-
skiej,. ok. 2 tys. Polaków, z których 
znanych jest z nazwiska 406 osób, 
pozostałe ok. 8 tys. – Białorusini, 
Romowie, Litwini, jeńcy Armii Czer-
wonej, grupa starowierców.

W końcu prezentacji swoimi 
wspomnieniami  z lat wojny podzie-
lili się byli żołnierze AK Stanisław 
Poźniak i  Kazimierz Abend, który 
był łącznikiem  na placówce AK w 
Sużanach, nosił meldunki do „Łu-
paszki“.  Zabierający głos na zakoń-
czenie Józef Szyłejko powiedział, 
że te książki pomagają zachować 
pamięć o latach II wojny światowej, 
o jej ofiarach i bohaterach.

Promocje książek „Od Naroczy 
do Niemna“ i „Zbrodnia Ponarska 
1941-1944“ odbyły się także w Pa-
łacu Balińskich w Jaszunach i Gim-
nazjum im. Longina Komołowskiego 
w Połukniu.

Jan Lewicki

Autor artykułu dr Bogusław Ro-
galski, politolog, doradca EKR 
ds. międzynarodowych w Parla-
mencie Europejskim

80. rocznica rzezi wołyńskiej

Wołyń woła o pamięć

By pamięć przetrwała
Dokończenie ze s. 1
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Portal dla Ciebie i o Tobie 
Rubryka powstała przy współpracy „Tygodnika Wileńszczyzny” z portalem L24.lt
Portal L24 jest jednym z dwóch czterojęzycznych portali informacyjnych na Litwie, 
wydawanym w językach: polskim, litewskim, rosyjskim i angielskim

Nadszedł czas, byś opowiedział 
światu swoją historię!

Byłeś świadkiem ciekawego zdarzenia? 
Napisz, zrób zdjęcie, nakręć film na każdy temat 

i prześlij na adres info@L24.lt, 
a my je opublikujemy. 

Wśród autorów najciekawszych tekstów 
rozlosujemy atrakcyjne nagrody!

Świat czeka na twoją historię!

  www.L24.lt    info@L24.lt Redakcja „Tygodnika Wileńszczyzny” nie ponosi odpowiedzialności za treść wypowiedzi zawartych w komentarzach 
użytkowników portalu L24.lt. Redakcja nie utożsamia się z poglądami opublikowanych komentarzy.

Niemcy już coraz mniej się kry-
gują, gdy idzie o ich chętkę li-
derowania w Unii Europejskiej. 
Kiedyś, za czasów Angeli Merkel, 
swe europejskie ambicje przykry-
wali i kamuflowali. Gdy kancle-
rzem został Olaf Scholz, sytuacja 
się diamentralnie zmieniła. Wi-
dać to było chociażby podczas 
niedawnego przemówienia kanc-
lerza w strasburskiej siedzibie 
Parlamentu Europejskiego.

Ryszard
Kryzys toczący dziś Europę, pań-
stwa Unii - to w dużej mierze „za-
sługa” polityki niemieckiej. Kanclerz 
Merkel, a teraz potwierdza to swoimi 
wystąpieniami jej następca, dopro-
wadzili zarówno do potężnego kry-
zysu migracyjnego, jak też do uza-
leżnienia od rosyjskiej ropy i gazu. 
Mimo tego, politycy niemieccy wciąż 
chcą dominować i podporządkowy-
wać sobie państwa UE. To droga 
do całkowitego upadku wspólnoty 
europejskiej.

Darek
Prof. Legutko wypunktował kancle-
rza Scholza. Podał niepodważalne 
argumenty, jak Niemcy psują Unię i 
prowadzą ją do katastrofy.

Czytelnik 
Berlin robi wszystko, by swój utopij-
ny plan na rządzenie Europą prze-
forsować. Ma wpływy, pieniądze, 
środki nacisku, nie waha się tego 
wszystkiego używać.

E.A. 
Można anegdotycznie powiedzieć, 
że eurokraci - postawiwszy Unię 
Europejską na skraju przepaści - 
zdecydowali się zrobić śmiały krok 
do przodu.

Jan 
Świat potrzebuje polityków opiera-
jących się na prawdziwych warto-
ściach. Również w tej polityce eu-
ropejskiej, unijnej. Dlatego możemy 
być dumni że na Litwie mamy taką 
formację jak AWPL/ZChR, opierają-
cą się na wartościach chrześcijań-
skich, szanujących tradycję, wiarę, 
dziedzictwo przeszłości, otwartą na 
współpracę.

Greg
Oj nie tak to sobie wszystko Schu-
man zaplanował i nie tak wyobrażał 
przyszłość zjednoczonego konty-
nentu...

Janusz 
Najpierw pandemia, a teraz wojna 
odsłoniła w pełni szokujący brak 

unijnej jedności i solidarności, sta-
le podważanych przez polityków 
niemieckich, francuskich, austriac-
kich i innych, którym wydaje się że 
są jedynymi panami Europy.

Andrzej 
Unia niczego nie daje za darmo. To 
nie jest klub charytatywny. Więksi 
pilnują swoich interesów, widać to 
na przykładzie Niemiec czy Francji. 
Nie oglądają się na innych, łamią 
solidarność unijną, byle ich było na 
wierzchu.
Prof. Legutko powiedział tylko 
to, co jest znanym faktem, choć 
mało kto ma odwagę to powie-
dzieć wprost.

Europa Ojczyzn 
Wspólnota Europejska była zakła-
dana przez wielkich katolików. Oni 
chcieli budowy wspólnoty gospo-
darczej na bazie luźno współpra-
cujących ze sobą państw. Chcieli 
zbudowania Europy Ojczyzn, a 
nie jednego państwa federacyj-
nego, której fundamentem miały 
być wartości chrześcijańskie. To 
wszystko zostało zaprzepasz-
czone i przekreślone Traktatem 
Lizbońskim, gdy rozpoczęto bu-
dowę superpaństwa unijnego

10 czerwca br. odbędzie się tra-
dycyjna XI Piesza Pielgrzymka 
Śladami Księdza Prałata Józefa 
Obrembskiego na trasie Suderwa 
– Mejszagoła pt. „Abyśmy byli 
jedno!”.

Super 
Bardzo dobrze, że dalej będzie 
pielęgnowana wiara naszych 
przodków! Z całą rodziną zawsze 
uczestniczymy w tej ważnej dla 

nas pielgrzymce i w tym roku też 
będziemy

Janina
Poprzez takie wydarzenia, godnie 
oddajemy hołd, wspominamy oso-
bę oraz i przypominamy nauczanie 
naszego wielkiego kapłana Wileńsz-
czyzny, ks. prałata Józefa Obremb-
skiego.

wileński 
Oczekujemy beatyfikacji ks. J. Ob-

rembskiego i modlimy się w tej in-
tencji.

Marek 
Jednym z głównych celów piel-
grzymki jest propagowanie warto-
ści i idei chrześcijańskich, którymi 
w życiu kierował się ks. Prałat. 
Takimi wartościami kierują się też 
mieszkańcy Wileńszczyzny, będący 
wychowankami Patriarchy Wileńsz-
czyzny.

Kanclerz contra profesor 

Wyruszy XI Piesza Pielgrzymka Śladami 
Księdza Prałata Józefa Obrembskiego 

Dzięki radnym z ramienia 
AWPL-ZChR polska szkoła 
w Jęczmieniszkach zostanie 
zachowana 
W ubiegłym tygodniu czarne chmury zawisły nad polską Szkołą 
Podstawową w Jęczmieniszkach w rejonie wileńskim. Nowe kie-
rownictwo samorządu telefonicznie zleciło w trybie pilnym zwołać 
zebranie społeczności placówki i poinformować, że szkoła zostanie 
zreorganizowana i przyłączona do Gimnazjum im. Konstantego Par-
czewskiego w Niemenczynie. Na szczęście zapędy te zostały opera-
tywnie zażegnane dzięki natychmiastowej reakcji komitetu oświaty 
z przewodniczącą Marią Rekść na czele.

Mieszkaniec 
Socialdemokraci, wara od szkolnictwa polskiego na Wileńszczyźnie

Marek 
Brawo AWPL, brawo pani Rekść że bronicie polskiej szkoły!!

Tomek 
To było do przewidzenia, że pijarowski mer będzie próbował zamykać polskie 
szkoły. Nie uda się, bo AWPL-ZChR ma większość w radzie, czyli został 
postawiony na swoje miejsce.

Albert 
Dzięki Bogu, że polska partia ma większość w radzie, w innym wypadku ta 
szuja zniszczyłaby wszystko.

Stary 
Tę szkołę zakończyło dużo zasłużonych ludzi! Tak potocznie nazywamy 
akademią :)
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„Kwiaty Polskie” to nie tylko kultura, 

Uroczyste otwarcie festiwalu poprzedziła Msza św. odprawiona w intencji Związku Polaków na Litwie, 
wszystkich polskich zespołów działających na Litwie

Swoją obecnością zaszczycił ambasador RP w Wilnie Konstanty Radzi-
wiłł wraz z małżonką,  konsul RP w Wilnie Irmina Szmalec

Po nabożeństwie ulicami miasta ruszył barwny i rozśpiewany pochód 
zespołów biorących udział w festiwalu

Wśród gości przybyłych na festyn znaleźli się też: posłanka na Sejm RP Anna Maria Siarkowska, poseł na 
Sejm RL Czesław Olszewski, prezes Rady Polonii Świata, wiceprezes ZPL i AWPL-ZChR Jarosław Narkie-
wicz, Bogusław Rogalski – prezes Zjednoczenia Chrześcijańskich Rodzin
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ale ogromna wspólnota Wileńszczyzny 

Fot. Marian Dźwinel i Wiktor Jusiel

Uroczystego zamknięcia festiwalu dokonał prezes ZPL Waldemar To-
maszewski, prezes Rady Polonii Świata Jarosław Narkiewicz, dyrektor 
WOK w Niemenczynie German Komarowski oraz dyrektorka WOK w 
Rudominie – Wioleta Cereszka

Na niemenczyńskiej scenie wystąpiło ogółem kilkadziesiąt zespołów z Wileńszczyzny, dalszych zakątków Litwy, jak i z Macierzy oraz z Ukrainy

Waldemar Tomaszewski, prezes Związku Polaków na Litwie, głównego 
organizatora Festynu wraz z gośćmi honorowymi – Ambasadorem RP 
Konstantym Radziwiłłem i posłanką na Sejm RP Anną Marią Siarkowską

Widzowie mogli podziwiać występy zarówno łączonych chórów i zespołów tanecznych, jak i popisy solowe 
zespołów

Festiwalowi towarzyszyła wystawa twórców ludowych, kiermasz potraw 
regionalnych i rzemiosła artystycznego
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piewał w sercu, lecz wierzył, że to, co mówi, spełni się, to tak 
się mu stanie. Dlatego mówię wam: Wierzcie, że otrzymaliście 
wszystko, o co prosicie w modlitwie, a to wam się stanie. A 
kiedy przystępujecie do modlitwy, przebaczajcie, jeśli macie 
coś przeciw komu, aby również wasz Ojciec, który jest w niebie, 
przebaczył wasze przewinienia”.

Głód miłości

Jezus dociera do celu swojej wędrówki – do Jerozolimy. 
Wypełnia wolę Ojca, pragnie zbawić ludzi. Odczuwa jednak 
głód. Nie jest to jednak głód chleba, ale głód miłości. On 
potrzebuje miłości ludzi, nas. Jeśli nie ma w nas miłości, to 
jesteśmy jak drzewo figowe uschnięte od korzenia. Bez miłości 
nie owocujemy. By nam pomóc, Jezus wyrzuca ze świątyni 
kupujących i sprzedających, symbolicznie opróżniając nasze 
serca ze wszystkiego, co przeszkadza w naszej właściwej 
relacji z Bogiem i innymi. Pozwólmy Mu oczyścić również świą-
tynię naszych serc. Niech nasze serca napełnią się miłością, 
przebaczeniem i Jego obecnością.

Jezu, oczyść moje serce ze wszystkiego, co przeszka-
dza właściwej relacji z Tobą. Niech z mojego serca 
wyrasta prawdziwa wiara.

Sobota, 
3 czerwca 2023

Świętych męczenników 
Karola Lwangi i Towarzyszy, 

wspomnienie

Mk 11, 27-33
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Jezus i uczniowie przyszli do Jerozolimy. Kiedy Jezus 
przechadzał się po świątyni, podeszli do Niego wyżsi kapłani, 
nauczyciele Pisma i starsi i zapytali Go: „Jakim prawem to 
czynisz? Kto Ci dał władzę, aby tak czynić?”. Jezus im odpo-
wiedział: „I ja wam postawię jedno pytanie. Jeśli Mi odpowiecie, 
to i Ja wam odpowiem, jakim prawem to czynię. Czy chrzest 
Janowy pochodził z nieba, czy od ludzi? Odpowiedzcie Mi!”. 
Oni rozważali między sobą: „Jeśli powiemy: «Z nieba», to 
zapyta: «Dlaczego więc nie uwierzyliście mu?». Mamy więc 
powiedzieć, że od ludzi?”. Obawiali się jednak tłumu, ponieważ 
wszyscy uważali Jana rzeczywiście za proroka. Odpowiedzieli 
więc Jezusowi: „Nie wiemy”. Jezus im rzekł: „To i Ja wam nie 
powiem, jakim prawem to czynię”.

Władza miłości i prawdy

Wyżsi kapłani i nauczyciele Pisma nie zgadzają się z 
tym, co czyni Jezus, stąd próbują podważyć Jego autorytet, 
pytając Go, jakim prawem naucza czy uzdrawia. Scena ta 
skłania również nas do zastanowienia się, w jaki sposób 
my przyjmujemy Jezusa. Czy dlatego że tak nakazuje nam 
tradycja, czy wypływa to z serca? Czy wierzymy, że Jezus 
jest Panem, który pragnie naszego szczęścia i dobra, że 
Jego miłość jest niezmienna? On nie zarzuca nas łatwymi 
obietnicami. Nie lękajmy się otworzyć naszych serc na Jego 
władzę prawdy i miłości. Zaufajmy Mu.

Panie Jezu, pragnę przyjąć Cię sercem i poddać swoje 
życie Twojej władzy pełnej miłości.

Czwartek, 
1 czerwca 2023

Jezusa Chrystusa Najwyższego 
i Wiecznego Kapłana, święto

Mt 26, 36-42
Słowa Ewangelii 

według świętego Mateusza

Jezus z uczniami przyszedł do posiadłości zwanej Get-
semani i rzekł do uczniów: „Usiądźcie tutaj, a Ja odejdę tam, 
aby się modlić”. Zabrał ze sobą tylko Piotra i dwóch synów 
Zebedeusza. Wtedy zaczął się smucić i trwożyć. Powiedział: 
„Smutna jest moja dusza aż do śmierci. Zostańcie tutaj i czu-
wajcie ze Mną”. Odszedł nieco dalej, upadł na twarz i tak 
się modlił: „Mój Ojcze! Jeśli to możliwe, niech Mnie ominie 
ten kielich! Lecz niech się stanie tak, jak Ty chcesz, nie Ja”. 
Potem wrócił do uczniów i zastał ich śpiących. Powiedział do 
Piotra: „Nie mieliście tyle siły, aby jedną godzinę czuwać ze 
Mną? Czuwajcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie. Duch 
wprawdzie gorliwy, ale ciało słabe”. Odszedł po raz drugi i tak 
się modlił: „Mój Ojcze! Jeśli nie może Mnie ominąć ten kielich 
i muszę go wypić, niech się spełni Twoja wola!”.

Nowe święto

Dziś obchodzimy święto Jezusa Chrystusa Najwyższego i 
Wiecznego Kapłana, które jest stosunkowo nowe w kalendarzu 
liturgicznym. Wprowadził je w 2013 r. papież Benedykt XVI jako 
pamiątkę obchodzonego Roku Kapłańskiego. Jest celebrowane 
w czwartek po Zesłaniu Ducha Świętego, na tydzień przed 
uroczystością Bożego Ciała. Patrząc dziś na miłość Chrystusa, 
który jako Najwyższy i Wieczny Kapłan składa siebie Ojcu w 
ofierze za nasze grzechy, pragniemy powierzać w naszych 
modlitwach wszystkich kapłanów świata, aby stawali się coraz 
bardziej alter Christus ‘drugim Chrystusem’ dla osób, do których 
Boża miłość ich posyła. Lepiej modlić się niż podkreślać, jak 
wiele czasami brakuje kapłanom. Święty Jan Maria Vianney 
zwykł mawiać: „Nie ma złych kapłanów, są tylko tacy, za któ-

rych wierni za mało się modlą”. Niech więc dziś nie zabraknie 
naszej modlitwy w ich intencjach.

Jezu, w tym szczególnym dniu proszę Cię o łaski dla 
tych kapłanów...

Piątek, 
2 czerwca 2023

Świętych męczenników 
Marcelina i Piotra

Mk 11, 11-25
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Jezus przybył do Jerozolimy, do świątyni. Dokładnie 
wszystko obejrzał, a że pora była już późna, wyszedł razem z 
Dwunastoma do Betanii. Następnego dnia, gdy wychodzili z 
Betanii, poczuł głód. Widząc z daleka drzewo figowe pokryte 
liśćmi, podszedł, aby zobaczyć, czy przypadkiem czegoś na 
nim nie znajdzie. Lecz kiedy do niego podszedł, nie znalazł 
nic oprócz liści, gdyż nie był to czas na figi. Wtedy powiedział 
do drzewa: „Niech już nikt nigdy nie je z ciebie owocu!”. A 
słuchali tego Jego uczniowie. Potem przyszli do Jerozolimy. 
Kiedy wszedł do świątyni, zaczął z niej wyrzucać sprzedających 
i kupujących; powywracał stoły zmieniających pieniądze i ławki 
sprzedających gołębie i nie pozwalał przenosić przez świątynię 
żadnych przedmiotów. Następnie nauczał ich, mówiąc: „Czy 
nie jest napisane: «Mój dom będzie nazwany domem modlitwy 
dla wszystkich narodów»? A wy uczyniliście z niego kryjówkę 
bandytów”. Usłyszeli o tym wyżsi kapłani i nauczyciele Pisma 
i szukali sposobu, jak by Go zgładzić. Bali się Go jednak, gdyż 
cały lud był zachwycony Jego nauką. Gdy zapadał wieczór, 
Jezus i uczniowie wychodzili poza miasto. Przechodząc rano, 
zobaczyli drzewo figowe uschnięte od korzeni. Piotr przypo-
mniał sobie wypowiedziane o nim słowa i rzekł: „Rabbi, patrz, 
drzewo figowe, które przekląłeś, uschło”. Jezus im powiedział: 
„Miejcie wiarę w Boga! Zapewniam was: Jeśli ktoś powie tej 
górze: «Podnieś się i rzuć się w morze», a nie będzie powąt-

Szanowni Czytelnicy „Tygodnika Wileńszczyzny”, już w sto sześćdziesiątym drugim, wydaniu mają Państwo możliwość co-
dziennie spotykać się ze Słowem Bożym. Cieszymy się niezmiernie, że możemy przybliżyć życie, słowa i czyny Jezusa opisane 
w Ewangelii. Zamieszczamy Ewangelię na każdy dzień roku liturgicznego. Każdy fragment opatrzony został krótkim rozważa-
niem, które przyczynia się do refleksji nad przeczytanym Słowem Bożym i pomaga w zrozumieniu tego, co chce powiedzieć 
nam Stwórca. Na koniec każdego rozważania proponujemy krótką modlitwę, która wskazuje jedną z wielu dróg wcielania Go 
w życie. Niech Słowo Boże będzie inspiracją w naszym życiu.
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kamień wypróbowany, kamień węgielny drogocenny, mocno 
ugruntowany. Kto wierzy, ten się nie zawiedzie” (Iz 28, 16). 
Jeśli będziemy sumiennymi dzierżawcami, budowlę naszego 
życia wzniesiemy na drogocennym kamieniu – Jezusie, jeśli 
Go odrzucimy, nasze życie runie. Czy w to wierzymy?

Panie Jezu, chcę dziś budować na Tobie. Jeśli mi się 
nie uda od razu, chcę każdego dnia zaczynać od nowa. 
Jesteś moim drogocennym kamieniem. Amen.

Wtorek, 
6 czerwca 2023

Św. Norberta, biskupa

Mk 12, 13-17
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Wysłano do Jezusa kilku faryzeuszów i zwolenników 
Heroda, aby złapać Go za słowo. Przyszli i powiedzieli do 
Niego: „Nauczycielu, wiemy, że jesteś prawdomówny i nie 
dbasz o niczyje względy. Nie zważasz na ludzką opinię, lecz 
nauczasz drogi Bożej zgodnie z prawdą. Czy wolno płacić 
podatek cesarzowi, czy też nie? Mamy płacić czy nie płacić?”. 
On przejrzał ich obłudę i powiedział: „Czemu wystawiacie 
Mnie na próbę? Przynieście Mi denara, abym go obejrzał”. 
Kiedy przynieśli, zapytał ich: „Czyja to podobizna i napis?”. 
Oni Mu odpowiedzieli: „Cesarza”. Jezus rzekł więc do nich: 
„Oddajcie cesarzowi, co cesarskie, a Bogu to, co Boskie”. I 
byli pełni podziwu dla Niego.

Słuszne odpowiedzi

Przeciwnicy Jezusa wciąż szukają podstępu, aby móc 
Go pochwycić na słowie i oskarżyć. Działają, wchodząc od 
samego początku na drogę kłamstwa, fałszu i przebiegłości. 
Chwalą Jezusa, jednocześnie zadając Mu tak podchwytliwe 
pytanie, żeby każda odpowiedź, zarówno twierdząca, jak i 
przecząca, świadczyła na Jego niekorzyść. Jezus jest nie tylko 
prawdomówny, On sam jest prawdą. Czyta w ich sercach i widzi 
ich obłudę. Daje im odpowiedź, której się nie spodziewali, bo 
Jezus Prawda zawsze daje słuszne odpowiedzi. Zaskakujące 
jest, co czyni On z sercem człowieka przewrotnego – nie tylko 
go zaskakuje, lecz potrafi także zachwycić!

Niedziela, 
4 czerwca 2023

Najświętszej Trójcy, uroczystość

J 3, 16-18
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Jezus powiedział do Nikodema: „Tak bardzo bowiem Bóg 
umiłował świat, że dał swojego jednorodzonego Syna, aby 
każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, lecz miał życie wieczne. 
Bóg przecież nie posłał swego Syna na świat, aby go sądził, 
lecz aby go zbawił. Ten, kto w Niego wierzy, nie podlega sądowi; 
ten jednak, kto nie wierzy, już został osądzony, ponieważ nie 
uwierzył w to, kim jest jednorodzony Syn Boży”.

Największa tajemnica wiary

Dziś świętujemy największą tajemnicę naszej wiary: Bóg 
jest jeden w Trzech Osobach. Bóg tak umiłował świat, że ze-
chciał nam objawić tajemnicę swojego wewnętrznego życia. 
Syn ukazał nam Ojca i razem posyłają do nas Ducha Świętego. 
Niech towarzyszą nam dziś słowa, które usłyszymy w czasie 
liturgii eucharystycznej: „Panie, Ojcze Święty, wszechmogący, 
wieczny Boże. Ty z Jednorodzonym Synem Twoim i Duchem 
Świętym jednym jesteś Bogiem, jednym jesteś Panem; nie 
przez jedność osoby, lecz przez to, że Trójca ma jedną naturę. 
W cokolwiek bowiem dzięki Twemu objawieniu wierzymy o 
Twojej chwale, to samo bez żadnej różnicy myślimy o Twoim 
Synu i o Duchu Świętym. Tak, iż wyznając prawdziwe i wie-
kuiste Bóstwo, wielbimy odrębność Osób, jedność w istocie i 
równość w majestacie”.

Dziś całym sercem wołam z radością: Chwała Ojcu i 
Synowi, i Duchowi Świętemu!

Poniedziałek, 
5 czerwca 2023

Św. Bonifacego, biskupa i mę-
czennika, wspomnienie

Mk 12, 1-12
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Potem zaczął mówić do nich w przypowieściach: „Pewien 
człowiek zasadził winnicę. Otoczył ją murem, wykopał tłocz-
nię, zbudował wieżę. Następnie wydzierżawił ją i wyjechał. 
W odpowiednim czasie posłał do dzierżawców sługę, aby 
odebrał od nich część zbiorów winnicy. Lecz oni schwytali go, 
zbili i odesłali z niczym. Znowu posłał do nich innego sługę. 
Temu rozbili głowę i znieważyli go. Posłał jeszcze jednego, 
lecz jego zabili. I wielu innych posłał, z których jednych pobili, 
a innych zabili. Miał jeszcze jednego syna ukochanego. Po-
słał go do nich na końcu, mówiąc: „Uszanują mojego syna”. 
Lecz dzierżawcy mówili między sobą: „To jest spadkobierca. 
Chodźcie, zabijmy go, a dziedzictwo będzie nasze”. Schwytali 
go, zabili i wyrzucili z winnicy. Co więc zrobi pan winnicy? Gdy 
przybędzie, wytraci dzierżawców, a winnicę odda innym. Czy 
nie czytaliście Pisma: Kamień, który odrzucili budujący, stał 
się kamieniem węgielnym. Pan to sprawił i jest to cudem w 
naszych oczach”. Zamierzali więc Go schwytać, bo zrozumieli, 
że to o nich powiedział tę przypowieść. Bali się jednak tłumu i 
dlatego zostawili Go i odeszli.

Życie tylko z Jezusem

Jezus porównuje się do kamienia węgielnego, na którym 
ma opierać się cała budowla, odrzuconego przez budujących 
jako nienadającego się do tego celu. Jednak wbrew ocenie 
murarzy to On stał się najbardziej istotnym kamieniem w ca-
łej budowli, spajającym i podtrzymującym ją. Ta symbolika 
pochodzi od proroka Izajasza: „Oto kładę na Syjonie kamień, 

Jezu, proszę Cię, daj mi odwagę i wolność, abym żył 
prawdą, abym żył Tobą.

Środa, 
7 czerwca 2023

Mk 12, 18-27
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Podeszli do Jezusa saduceusze, którzy twierdzą, że nie ma 
zmartwychwstania, i zadali Mu pytanie: „Nauczycielu, Mojżesz 
zarządził, że jeśli umrze czyjś brat i pozostawi żonę, a nie zostawi 
potomka, to jego brat ma wziąć ją i wzbudzić potomstwo swemu 
bratu. Było siedmiu braci. Pierwszy pojął żonę, a umierając, nie 
pozostawił potomka. Drugi ją wziął i też umarł bezdzietny, po-
dobnie trzeci. I żaden z siedmiu nie zostawił potomka. W końcu 
po nich wszystkich umarła i ta kobieta. Skoro siedmiu miało ją za 
żonę, przy zmartwychwstaniu – jeśli powstaną – którego z nich 
będzie żoną?”. Jezus powiedział: „Czyż nie dlatego błądzicie, 
że nie znacie Pisma ani mocy Boga? Przecież kiedy powstaną 
z martwych, nie będą się ani żenić, ani za mąż wychodzić, ale 
będą jak aniołowie w niebie. Co zaś tyczy się umarłych, że 
zmartwychwstaną, to czy nie czytaliście o krzewie w księdze 
Mojżesza? Bóg powiedział do niego: «Ja jestem Bogiem Abra-
hama, Bogiem Izaaka i Bogiem Jakuba». Bóg nie jest Bogiem 
umarłych, lecz żywych. Bardzo się mylicie”.

Dać się prowadzić prawdzie

Żydzi, zarówno faryzeusze, jak i saduceusze, bardzo lu-
bią wytrawne dyskusje. Ci ostatni przychodzą do Jezusa z 
konkretnym problemem. Jezus nie daje się wciągnąć w ich 
styl rozumowania. Rzuca nowe światło, uchyla rąbka tajem-
nicy wieczności: Tam już nie będą potrzebne małżeństwa, bo 
ludzie będą podobni do aniołów, w nowej duchowej kondycji. 
Jezus wykazuje też, że zmartwychwstanie istnieje i że Bóg jest 
Bogiem żywych, podkreślając nieznajomość słowa Bożego 
swoich rozmówców. A czy ja pozwalam, aby Jezus korygował 
swoją prawdą moje błędne, zbyt ludzkie myślenie o Bogu?

Dziękuję, Jezu, że jesteś Bogiem żywych i że dzięki 
Twej miłości wciąż czynisz żywym mnie.

Wiara ojców
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Na podstawie materiałów L24.lt, EKAI, prezydent.pl, TVP Info, PAP, IPN, „Nasz Dziennik”, 
DoRzeczy.pl, JG, „Radio Watykańskie”, TV Trwam

tydzieŃ: Świat - polska

Już niedługo powstanie 
Państwowa Komisja ds. ba-
dania wpływów rosyjskich na 
bezpieczeństwo Polski. Pre-
zydent Andrzej Duda podpisał 
ustawę w tej sprawie. Opozycja 
przekonuje, że jest ona niekon-
stytucyjna i zapowiada bojkot 
jej prac.

Prezydent Andrzej Duda pod-
pisał ustawę, na podstawie której 
powstanie Państwowa Komisja ds. 
zbadania wpływów rosyjskich na 
bezpieczeństwo wewnętrzne Polski.

– Zwykli obywatele, moi wybor-
cy – ponad 10 milionów ludzi, którzy 
na mnie głosowali – mają prawo tę 
prawdę zobaczyć, usłyszeć, jeśli tyl-
ko będą tego chcieli – powiedział 
prezydent Andrzej Duda.

Komisja zbada, kto i w jaki spo-
sób działał pod wpływem i na rzecz 
Rosji, wbrew polskim interesom. 
Członkowie zespołu zweryfikują 
okres od 2007 do 2022 roku.

– Pytania, które będą zadawa-
li tym, którzy będą przed komisję 
wezwani, a tym którzy odpowiadali 
za nasze sprawy, będą miały klu-
czowe znaczenie, jeżeli chodzi o 
zwalczanie różnego rodzaju działań 
lobbingowych, nielegalnych, wpły-
wania na kwestię polskich spraw 
i polskich interesów – podkreślił 
prezydent.

Platforma Obywatelska prote-
stuje i mówi o politycznym charak-
terze komisji, której celem ma być 
przewodniczący PO Donald Tusk.

– Po raz kolejny złamali konsty-
tucję, dobre obyczaje i fundamen-
talne zasady demokracji ze strachu 
przed utratą władzy – mówił prze-
wodniczący PO Donald Tusk.

Protestuje jednak nie tylko Plat-
forma Obywatelska, ale cała opozy-
cja, bo komisja będzie miała liczne 
uprawnienia. Będzie mogła np. 
wydawać decyzje administracyjne 
wobec osób podejrzanych o dzia-
łanie pod rosyjskim wpływem. Karą 
może być cofnięcie poświadczenia 
bezpieczeństwa na dziesięć lat lub 
dziesięcioletni zakaz pełnienia funk-
cji związanych z dysponowaniem 
środkami publicznymi.

– Prezydent RP Andrzej Duda 

osłabił dzisiaj nasz kraj – skomen-
tował Szymon Hołownia, przewod-
niczący Polski 2050.

– Czarny dzień dla polskiej de-
mokracji – dodała Magdalena Biejat, 
poseł Lewicy.

Komisja będzie składać się z 
dziewięciu członków. Pięciu wskaże 
Prawo i Sprawiedliwość. Pozostałą 
czwórkę – opozycja. Ta jednak zapo-
wiada, że w ramach protestu nie wy-
stawi swoich kandydatów. Ustawa 
rodzi wiele pytań: Kto może być po-
dejrzany o działanie pod rosyjskim 
wpływem? Czy będą to urzędnicy, 
którzy prowadzili prorosyjską poli-
tykę? Przedsiębiorcy, którzy przez 
lata sprowadzali rosyjski węgiel i 
uzależniali polskie gospodarstwa 
od rosyjskich surowców? Czy może 
będą to także dziennikarze, którzy 
stawiają rządzącym pytania doty-
czące prowadzonej polityki wobec 
Rosji lub Ukrainy?

– Moim zdaniem przed komi-
sją powinno stanąć również wielu 
dziennikarzy – mówił Wojciech 
Skurkiewicz, wiceminister obrony 
narodowej.

Ustawa wskazuje, że komisja 
będzie badała wpływy rosyjskie tak-
że w mediach, fundacjach, związ-
kach zawodowych czy podmiotach, 
które godziły w organizację systemu 
opieki zdrowotnej, w szczególności 
zwalczania chorób zakaźnych. Czy 
publiczne podważanie rządowej 
strategii przeciw pandemii CO-

VID-19 zostanie uznane za działanie 
pod rosyjskim wpływem?

– Sformułowanie ustawy jest 
takie, żeby objąć wszystko. (…) 
Trzeba mieć świadomość, że jeżeli 
te normy będą nadużywane, to także 
będzie to źródło oskarżeń komisji o 
działalność polityczną i przekrocze-
nie kompetencji – wskazał dr Michał 
Skwarzyński, prawnik.

Poseł PiS i członek sejmowej 
komisji sprawiedliwości, Kazimierz 
Smoliński, uspokaja.

– Jeżeli ktoś nie ma czegoś na 
sumieniu, nie musi się bać. Tu nie 
będzie żadnej inkwizycji, żadnego 
postępowania bez dowodów, jak to 
w Sejmie opowiadano, że można 
kogoś bez dowodów wyeliminować 
z życia publicznego – mówił.

Prezydent podkreślił, że od de-
cyzji administracyjnej komisji, będzie 
można odwołać się do sądu.

– W moim przekonaniu jest to 
bardzo silna gwarancja konstytu-
cyjna, co do możliwości odwołania 
się do dwuinstancyjnego, sądowego 
postępowania – powiedział prezy-
dent RP.

W odpowiedzi na zastrzeżenia 
wobec ustawy, prezydent Andrzej 
Duda skierował ją jednocześnie do 
Trybunału Konstytucyjnego. Ponad-
to zasugerował, że podobna komisja 
powinna powstać także na forum 
Unii Europejskiej i zbadać rosyjskie 
wpływy w instytucjach unijnych.

Fot. Pixabay

W wyniku starć, które miały 
miejsce 30 maja w północnej 
części Kosowa między demon-
strantami serbskiego pocho-
dzenia a siłami NATO z misji 
okojowej KFOR, broniącymi 
gmachów lokalnych urzędów, 
zostało rannych 52 Serbów, jak 
przekazała strona serbska, i kil-
kudziesięciu żołnierzy NATO.

W regionie wzrosło napięcie 
po tym, jak na burmistrzów w kilku 
miasteczkach na północy Kosowa 
zostały wybrane osoby pochodzenia 
albańskiego, chociaż są to regiony 

zamieszkałe głównie przez etnicz-
nych Serbów. Serbowie z Kosowa 
próbowali w piątek nie dopuścić do 
wejścia nowych burmistrzów do 
gmachów urzędów, w wyniku czego 
doszło do starć z kosowską policją, 
złożoną z etnicznych Albańczyków, 
ponieważ Serbowie opuścili ją w 
ubiegłym roku.

W poniedziałek do starć do-
szło w miejscowościach Zveczan, 
Leposavić i Zubin Potok. W Zve-
czanie kosowska policja użyła gazu 
pieprzowego, próbując odeprzeć 
szturm demonstrantów na siedzibę 

lokalnych władz. Serbscy manife-
stanci zaatakowali wojskowych z 
KFOR gazem łzawiącym i granatami 
hukowymi, a także namalowali na 
pojazdach sił NATO litery „Z”, czyli 
symbol rosyjskiej inwazji na Ukrainę.

Prezydent Serbii Aleksandar 
Vuczić postawił wojsko Serbii w 
najwyższej gotowości bojowej. Jak 
poinformował, w poniedziałkowych 
starciach rannych zostało 52 etnicz-
nych Serbów, trzech poważnie. Pre-
zydent wezwał Serbów w Kosowie, 
aby nie wchodzili w starcia z żołnie-
rzami NATO.

Powstanie komisja ds. badania rosyjskich 
wpływów na bezpieczeństwo Polski

Kosowo: ranni w starciach między 
serbskimi demonstrantami a siłami NATO

Erdogan zwycięzcą 
wyborów

Prezydent Turcji Recep Tayyip 
Erdogan odniósł 28 maja zwycię-
stwo w historycznej drugiej turze 
wyborów prezydenckich.Po prze-
liczeniu wyników z niemal wszyst-
kich okręgów obecny prezydent 
uzyskał 52,14 proc. głosów, zaś 
jego główny przeciwnik Kemal Ki-
licdaroglu 47,86 proc. poparcia. 
To pierwsze wybory prezydenckie 
w Turcji, w których o wyniku zde-
cydowała dogrywka.

Fundusze na zabijanie
Kanadyjski rząd przekazuje 

miliony dolarów na promowa-
nie eutanazji pod płaszczykiem 
wspierania organizacji charyta-
tywnych. Tylko w 2021 roku rząd 
Kanady przekazał 3 287 996 do-
larów amerykańskich na rzecz 
organizacji prowadzącej szko-
lenia i orzecznictwo dla lekarzy 
i pielęgniarek, którzy oceniają i 
zapewniają dokonywanie euta-
nazji oraz promocję ich działań.

Kryzys w Kosowie
W odpowiedzi na starcia z 

serbskimi demonstrantami w 
Kosowie, w wyniku których 30 
żołnierzy sił pokojowych NATO 
zostało rannych, Sojusz posta-
nowił rozmieścić dodatkowe siły 
w regionie. Rozmieszczenie do-
datkowych sił NATO w Kosowie 
to rozważny środek, który za-
pewni, że siły pokojowe KFOR 
posiadają zdolności potrzebne 
do utrzymania bezpieczeństwa.

Oszałamiająca 
skala grabieży 

Około 17 tys. ton żywności 
zostało skradzionych od począt-
ku konfliktu w Sudanie, który wy-
buchł w połowie kwietnia między 
wojskiem Sudanu a paramilitar-
nymi Siłami Szybkiego Wsparcia. 
Agencje humanitarne alarmują, 
że w kraju, z którego uciekło już 
350 tys. osób, zapanował głód.

Kolejna strzelanina w USA
W poniedziałek wieczorem 

wzdłuż nadmorskiej promenady 
w Hollywood na Florydzie na za-
tłoczonej plaży wybuchła strzela-
nina. Dziewięć osób, w tym dzieci, 
zostało rannych. W weekend Dnia 
Pamięci w USA zginęło od kul co 
najmniej 21 osób.

Gigafabryka akumulatorów
Otwarto pierwszą francuską 

gigafabrykę akumulatorów do 
samochodów elektrycznych. Na 
razie otwarto pierwszy z planowa-
nych trzech bloków gigafabryki. 
Fabryka ma produkować rocznie 
baterie dla pół miliona aut. To jed-
na czwarta wyznaczonego przez 
francuski rząd celu 2 mln samo-
chodów elektrycznych produko-
wanych rocznie do 2030 roku.

Demograficzna zapaść
Po raz kolejny spadł w Pol-

sce współczynnik dzietności. 
Obecnie jest on najniższy od 9 
lat i wynosi 1,26. Oznacza to, że 
statystycznie na każdą kobietę 
przypada 1,26 dziecka. Aby za-
pewnić zastępowalność pokoleń, 
współczynnik dzietności powi-
nien wynosić co najmniej 2,1. To 
zatrważające dane. Mniej dzieci 
kobiety rodzą tylko na Malcie, we 
Włoszech i w Hiszpanii.

Echa  zbrodni 
niemieckich

Odnaleziono zbiorową mo-
giłę ofiar zbrodni niemieckich 
dokonanych w pierwszych mie-
siącach II wojny światowej w 
Lesie Szpęgawskim. W mogile 
o długości 10 m, szerokości 5 
m i głębokości 2 m znajdowały 
się szczątki 84 osób. Ujawnio-
no ponadto ślady świadczące o 
zacieraniu przez oprawców śla-
dów zbrodniczej działalności. 
Polegały one na systematycz-
nym dokonywaniu w 1944 roku 
ekshumacji zwłok z masowych 
mogił, a następnie poddawaniu 
ich działaniom wysokiej tempe-
ratury celem spopielenia.

Ważne wsparcie 
Instytut Centrum Zdrowia 

Dziecka otrzyma od Fundacji 
Orlen ponad 2 mln 300 tys. zł na 
specjalistyczny sprzęt. Placów-
ka będzie mogła przeprowadzić 
modernizację wjazdu karetek i 
dwóch gabinetów zabiegowych 
w Izbie Przyjęć. Otrzyma tak-
że nową karetkę i dwa kolejne 
specjalistyczne samochody 
przystosowane do transportu 
preparatów żywieniowych.

Bezpłatne 
szczepienia

Od 1 czerwca będzie można 
bezpłatnie zaszczepić przeciw 
HPV dzieci w wieku 12 i 13 lat. 
Zapisy ruszyły 27 maja. Badania 
jednoznacznie pokazują, że sku-
teczność szczepień nastolatków 
jest największa, bo następują 
przed pierwszym kontaktem z 
wirusem. W przypadku szczepień 
12 i 13-latków podajemy tylko 
dwie dawki szczepionki.

Wsparcie 
na wykup lokali

Będzie możliwość wykupu 
lokalu z programu Mieszkanie 
Plus na zasadach bezpiecznego 
kredytu albo opcja „dojścia do 
własności” z dopłatą państwa. 
Dotyczy to ok. 2800 najemców 
mieszkań od Polskiego Fundu-
szu Rozwoju Nieruchomości. 
Według wyliczeń ministerstwa 
dopłata państwa do najmu przez 
25 lat wyniesie średnio około 550 
złotych miesięcznie.
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Stronę przygotowała  Monika Urbanowicz

Nowinki psychologiczne
O roli ojca
Współczesne „tacierzyństwo” jest 

wielkim wyzwaniem dla mężczyzn. 
Odczuwają oni presję nie mniejszą, 
a czasami nawet większą niż kobiety 
– uważają psychologowie. Społecz-
ne oczekiwania wobec ojców ulegają 
znaczącym zmianom. Mężczyźni coraz częściej chcą być świadomymi, 
zaangażowanymi rodzicami. Kobiety wychowane w rodzinach, w których 
ojciec modelował tradycyjne podejście do ojcostwa, często na podstawie 
tych doświadczeń kształtują swoje oczekiwania wobec partnerów. Z jed-
nej strony chciałyby od mężczyzn, żeby byli nowocześni, angażowali się 
w opiekę nad dzieckiem, przejawiali wrażliwość. Z drugiej strony oczekują 
„prawdziwej” męskości – siły, emocjonalnej odporności, zdecydowania 
czy determinacji. Jak pogodzić bycie „prawdziwym mężczyzną” i jedno-
cześnie wrażliwym ojcem? To wyzwanie dla współczesnych mężczyzn. 
Na przykład wyobraźmy sobie małego chłopca, który zaczął płakać, 
bo spadł z drabinki w parku. Jak zachować się w tej sytuacji? Ojciec z 
poprzedniej epoki powiedziałby synkowi coś w rodzaju: „Nie maż się” 
albo „Prawdziwy mężczyzna nigdy nie płacze”. Nowoczesny tata już 
nie chce być zdystansowany emocjonalnie, chce wspierać i pocieszać. 
Poszukiwanie własnego sposobu na zaangażowane ojcostwo może 
być dość stresujące – podkreślają naukowcy. Z jednej strony pojawiają 
się oczekiwania, że współczesny ojciec będzie w pełni zaangażowany 
w opiekę nad dziećmi, a z drugiej strony nierzadko traktuje się tatę jak 
gorszą wersję matki. Każdy słyszał anegdotki o nieudolnych tatusiach, 
co nie potrafią tego czy tamtego. Czasem brakuje zrozumienia, że dla 
wielu mężczyzn opieka nad dzieckiem jest dużym wyzwaniem. Co nie 
znaczy, że nie chcą stawiać mu czoła. Niektóre kobiety mogłyby otworzyć 
się bardziej na te zmiany w roli ojca w rodzinie. Spróbować ją na nowo 
zdefiniować i zaakceptować. Dać swoim partnerom szansę wejścia 
w rolę ojca metodą prób i błędów – radzą psychologowie. Niektórym 
ojcom zdarza się popadać w przesadę, stają się nadopiekuńczy albo 
na wszystko pozwalają dzieciom. Może wtedy pojawić się niepotrzebna 
rywalizacja o to, kto jest lepszym rodzicem. Spory pomiędzy rodzicami 
w kwestiach związanych z wychowaniem dzieci wydają się nieuchronne. 
Niekoniecznie są one złe, o ile rodzicom udaje się ostatecznie dojść 
do porozumienia. Z kolei dla dzieci to ważna lekcja o tym, że ludzie 
mogą mieć różne poglądy, ale potrafią ze sobą rozmawiać i znajdować 
rozwiązania problemów. W takim partnerskim modelu rodzicielstwa, role 
obojga rodziców są równie ważne, choć nie do końca ze sobą tożsame.

Ze słowem za pan brat
OJCIEC to słowo znane całej słowiańszczyźnie, występujące w 

podobnej postaci w wielu językach słowiańskich. W staropolszczyźnie 
używano formy OCIEC; postać OJCIEC - z jotą - powstała pod wpływem 
uproszczonej, wygodniejszej do wymówienia formy wołacza: oćcze 
> ojcze > ojciec. Geneza prasłowiańskiej formy *otьcь jest trudna do 
ustalenia. Niektórzy wywodzą to słowo z praindoeuropejskiej pieszczo-
tliwej formy *atta – zachowanej do dziś w wielu językach, pochodzącej 
z mowy dzieci (a więc tak samo jak TATA czy MAMA) i używanej na 
określenie i ojca, i matki. Wyraz OJCIEC jest w polszczyźnie zarówno 
neutralny stylistycznie, jak i używany podniośle. Z ojcem kojarzą nam 
się surowość, ale także opiekuńczość i dbałość (ojcowską ręką coś ująć, 
otoczyć kogoś ojcowską opieką), serdeczność i troska o wychowanie 
(opiekować się kimś po ojcowsku), czasem przesadne moralizatorstwo 
(uderzyć w ojcowski ton). Ojcem nazywamy też założyciela czegoś (ojciec 
literatury angielskiej). Do tego rzeczownika nawiązuje także przymiotnik 
OJCZYSTY: język ojczysty, a nie: macierzysty. O formie TATA warto 
wiedzieć, że ma dwa warianty fleksyjne: ogólnopolski TATA i wschod-
nio- i południowopolski TATO. Niekiedy można się jeszcze spotkać z 
najstarszym pieszczotliwym określeniem ojca, czyli z formą PAPA. Jest 
to dawne zapożyczenie z francuskiego, dziś już bardzo rzadko używane, 
odczuwane jako książkowe, a nawet przestarzałe.

Cytaty o tacie 
•	 „Serce ojca jest arcydziełem natury”.(Anto-

ine François Prévost)
•	 „Ojciec powinien zdawać sobie sprawę z 

tego, że pewnego dnia dziecko podąży za 
jego przykładem, a nie za jego radami”. (Autor nieznany)  

•	 „Wciąż dawać to znaczy być ojcem”. (Honore de Balzac, pisarz)
•	 „Jeden ojciec znaczy więcej niż stu nauczycieli”. (George Herbert)
•	 „Matki dają naszemu duchowi ciepło, a ojcowie — światło”. (Jean 

Paul Sartre)
•	 „Dla dziecka nie ma większego bohatera jak tata, który z całego ser-

ca kocha mamę. Wygrywanie ojcostwa zaczyna się od wygrywania 
małżeństwa”. (ks. Marek Dziewiecki)

Czytam, bo lubię
Frank Herbert „Diuna”
Arrakis, zwana Diuną, to jedyne we wszechświecie źródło melanżu. Z rozkazu Padyszacha 

Imperatora planetę przejmują Atrydzi, zaciekli wrogowie władających nią dotychczas Harkonnenów. 
Zwycięstwo księcia Leto Atrydy jest jednak pozorne – przejęcie planety ukartowano. W odpowiedzi 
na atak Imperium i Harkonnenów dziedzic rodu Atrydów Paul staje na czele rdzennych mieszkańców 
Diuny i sięga po imperialny tron. Książka otrzymała dwie najbardziej prestiżowe nagrody SF: Nebula 
i Hugo. Bardzo dobry prezent na Dzień Ojca, a jeżeli tato nie bardzo lubi czytać, to może w ramach prezentu da 
się namówić na wyjście do kina lub wspólne oglądanie filmu. Najnowszą ekranizację „Diuny” wyreżyserował Denis 
Villeneuve (Blade Runner 2049, Sicario). W obsadzie gwiazdy światowego kina: Timothée Chalamet, Rebecca Fer-
guson, Stellan Skarsgard, Jason Momoa, Charlotte Rampling, Javier Bardem, Josh Brolin, Zendaya i Oscar Isaac.

A to ciekawe
Dzień Ojca nie jest tak popularny jak Dzień Matki czy Dzień Dziecka. Ale role ojców w społeczeństwie stają się 

coraz bardziej zróżnicowane, tatusiowie cieszą się coraz większą liczbą obowiązków domowych i wychowawczych. 
To z całą pewnością wpływa na wzrost popularności Dnia Ojca. Na Litwie to święto obchodzone jest w pierwszą 
niedzielę czerwca, w Polsce 23 czerwca. Wtedy to dzieci, również te dorosłe, składają swoim ojcom życzenia i obda-
rowują upominkami. To okazja, by wyrazić swój szacunek dla taty i podziękować za jego trud włożony w wychowanie. 
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Dokończenie ze s. 1
sta Msza św. zgromadziła wier-
nych z Wilna i dalszych zakątków 
Wileńszczyzny. Przybyły m. in. 
pielgrzymki z Solecznik i Dukszt. 
Witając zebranych proboszcz para-
fii Odnalezienia Krzyża Świętego w 
Wilnie, ks. Jerzy Witkowski życzył 
wszystkim owocnego przeżywania 
uroczystości i obfitych łask Ducha 
Świętego.

Mszy św. odpustowej prze-
wodniczył biskup pomocniczy 
archidiecezji wileńskiej Darius 
Trijonis.    „Bóg Ojciec daje nam 
szczególnego opiekuna – Boga 
Ducha Świętego, który pomaga 
nam kroczyć drogą życia. Może-
my powiedzieć, że sam Bóg chce 
być naszym przyjacielem, chce 
nas prowadzić ku prawdzie. Duch 
Święty jak delikatny powiew wia-
tru podsuwa nam właściwe myśli 
i kieruje naszymi krokami na dro-
dze zbawienia. Bądźmy otwarci 
na działanie Ducha Świętego i 
nieustannie módlmy się o Jego 
pomoc” – mówił biskup.

Po specjalnej modlitwie ksiądz 

biskup udzielił kandydatom sakra-
mentu bierzmowania.

Bp Trijonis przypomniał, że dary 
Ducha Świętego, które otrzymujemy 
w sakramencie bierzmowania, do-
stajemy nie tylko dla siebie, ale też 

dla dobra innych i całej wspólnoty 
parafialnej.

„Duch Święty gromadzi nas 
w jedności. Daje nam dar, o któ-
rym często zapominamy, którego 
nikt inny nie może nam dać – dar 
społeczności, który łączy wier-

nych Kościoła we wspólnocie. W 
dzisiejszych czasach, gdy żyjemy 
w indywidualistycznym i fragmen-
tarycznym świecie, szczególnie 
potrzebujemy tego daru, ponieważ 
siedem darów, które daje nam Duch 

Święty, nie są przeznaczone tylko 
dla naszych potrzeb. Duch Święty 
daje je wszystkie dla wspólnego 
dobra – mówił biskup. – Dary, które 
otrzymamy, nie są tylko dla mnie 
osobiście, abym mógł być z siebie 
dumny przed innymi i mówić, jaki 

jestem fajny i utalentowany. To jest 
wszystko dla nas, aby zbliżyć nas 
do jedności i pomóc nam wzrastać 
jako wspólnota”.

Zachęcił wszystkich w uroczy-
stość Zesłania Ducha Świętego 
do refleksji nad tym, co dobrego 
mogę zrobić dla swojego kościo-
ła, dla swojej parafii. Ile dokładam 
wysiłków – modlitwą, wsparciem i 
aktywnym zaangażowaniem w dzia-
łalność parafii.

„Jest takie powiedzenie, jeśli 
chcesz iść szybko, idź sam, ale jeśli 
chcesz zajść daleko, idź z innymi” – 
podsumował ksiądz biskup.

Mszę odpustową swoim śpie-
wem upiększył chór parafialny pod 
kierownictwem Katarzyny Agaty 
Stankiewicz.

Na zakończenie Mszy św. ksiądz 
proboszcz podziękował wszystkim, 
kto w jakikolwiek sposób przyczy-
nił się do uświetnienia dzisiejszej 
uroczystości, zarówno w sprawach 
organizacyjnych i technicznych, jak 
też duchowych. Złożył też życze-
nia dla koncelebrującego Mszę św. 
Józefa Aszkiełowicza, proboszcza 

parafii butrymańskiej i podborskiej, 
który dziś obchodzi 39. rocznicę 
święceń kapłańskich. „Niech nasza 
modlitwa będzie wdzięcznością dla 
tego księdza, kapłana legendy Wi-
leńszczyzny za to, że jest z nami” 
– powiedział ks. Jerzy Witkowski.

Zachęcał wiernych, aby po 
wspólnej modlitwie nie spieszyć 
się do domu, ale żeby zostać na 
łące i dzielić się radością uroczy-
stości odpustowych podczas kon-
certu i agapy, na której nie może 
zabraknąć kaszy proboszcza. Dla 
uczestników odpustu wystąpił 
zespół „Ojcowizna” i piosenkarz 
Zbigniew Sinkiewicz.

Uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego jest w Kalwarii Wileńskiej 
odpustem, bo 9 czerwca 1669 roku, 
a była to uroczystość Zesłania Du-
cha Świętego, biskup wileński Alek-
sander Sapieha poświęcił pierwszy 
zbudowany w Kalwarii Wileńskiej 
drewniany kościół wraz z kaplica-
mi Drogi Krzyżowej. Od tego czasu 
obchody Zielonych Świątek w Kal-
warii Wileńskiej stały się wyjątkowo 
uroczyste.

„Duch Święty gromadzi nas w jedności”

W kościele pw. Odnalezienia 
Krzyża Świętego w Kalwarii Wi-
leńskiej odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród uczestnikom 
integracyjnego konkursu religii 
i fotografii artystycznej „Droga-
mi Miłosierdzia”.

Uroczystość rozpoczęto od mo-
dlitwy. Uczestnicy konkursu oraz ich 
katecheci i nauczyciele religii wzięli 
udział w Drodze Krzyżowej z s. He-
leną Majewską CSA, na podstawie 
jej dzienniczka duchowego, podczas 
której przeszli ścieżkami tak zwanej 
„małej Kalwarii”. Mała Kalwaria – to 
droga krzyżowa należąca do Kalwa-
rii Wileńskiej obejmującej 35 stacji. 
Małą Kalwarię stanowią od 20 do 34 
stacji. Rozważając cierpienia Jezu-
sa i z modlitwą na ustach wszyscy 
mężnie uczestniczyli w tej Drodze 
Krzyżowej. 

Po Drodze Krzyżowej wszyscy 
uczestniczyli we Mszy św. w koście-
le pw. Odnalezienia Krzyża Świę-
tego w Kalwarii Wileńskiej. Przed 
Mszą św. uczestników konkursu ser-
decznie przywitał proboszcz parafii 
ksiądz Jerzy Witkowski. Mszę św. 
celebrował ksiądz prałat Wacław 
Wołodkowicz. W swoim kazaniu 
ksiądz Wacław powiedział: „Nigdy 
nie musimy zapomnieć o tym, że na-
szym celem w życiu jest Niebo. Nas 
otacza świat pełen różnej informacji. 
Jednak my musimy wybrać dla sie-
bie tę najważniejszą. Bóg zachęca 
nas, abyśmy żyli w jedności z Nim. 
Siostra Helena swym życiem i pra-
cą osiągnęła Niebo oraz świętość. 
Życzę więc Wam na wzór siostry 
Heleny osiągnąć taką świętość”. Po 
Mszy św. wszyscy zostali zaprosze-
ni do klasztoru przy kościele, gdzie 
odbyła się ceremonia nagrodzenia 
zwycięzców konkursu. 

Celem integracyjnego konkursu 
religii i fotografii artystycznej „Dro-
gami Miłosierdzia” było za pomocą 
nowoczesnych narzędzi cyfrowych 
pogłębić wiedzę ucznia o Miłosier-
dziu Bożym, rozwinąć umiejętność 
dostrzegania i ujawniania treści 
przekazywanych poprzez sztukę. 
Zadaniem zaś konkursu było: za-
poznanie z rolą i misją siostry Hele-
ny Majewskiej w głoszeniu Bożego 
Miłosierdzia, obudzenie w uczniach 
zainteresowania wartościami ludz-
kimi, chrześcijańskimi, zachęcenie 
uczniów do głoszenia Miłosierdzia 
Bożego poprzez osobistą pracę, 
słowo i modlitwę, jak też rozwijanie 
kompetencji artystycznych i este-
tycznych z wykorzystaniem umie-
jętności technologii cyfrowej. 

W konkursie mogli wziąć udział 
uczniowie 7-11 klas ze szkół Archi-
diecezji Wileńskiej o litewskim, pol-
skim, rosyjskim języku nauczania. 
Regulamin zakładał podzielenie 
uczestników na dwie grupy wieko-

we: I grupa – to uczniowie 7-8 klas, II 
grupa – uczniowie 9-11 klas. Jeden 
uczestnik mógł na konkurs przesłać 
tylko jedną pracę. W konkursie mo-
gło startować do 6 uczniów z jednej 
placówki oświatowej. 

Uczniowie z 7-8 klas mieli za za-
danie wybrać jeden dowolny urywek 
tekstu z 14 zaproponowanych przez 
organizatorów i wykorzystując różne 
techniki wykonać rysunek. Ucznio-
wie 9-11 klas zaś mieli również za 
zadanie wybrać jeden dowolny ury-
wek tekstu i wykonać kompozycję 
z 4 zdjęć. Zaproponowane przez 
organizatorów konkursu teksty 
pochodziły z dzienniczka siostry 
Heleny Majewskiej. 

W tym roku w konkursie uczest-
niczyło 36 uczniów z 17 szkół Wilna, 
rejonu wileńskiego, rejonu solecz-
nickiego, a nawet z Ponewieża. Pra-
ce uczestników oceniała komisja, w 
skład której weszli: Alicja Dacewicz 
– archiwista i nauczycielka muzyki, 
Albert Wołk – nauczyciel historii i ar-

chiwista, Teresa Worobiej – nauczy-
cielka religii i katecheta oraz Irena 
Żygis – plastyk, nauczycielka klas 
początkowych. Uczestnicy konkursu 
i nauczyciele, którzy ich szykowali, 
otrzymali dyplomy dziękczynne oraz 
nagrody pamiątkowe. 

W grupie 7 – 8 klas I miej-
sce zdobyły Emilia Masewicz z 
Gimnazjum im. S. Batorego w 
Ławaryszkach (rej. wileński) oraz 
Paulina Graužinytė z Liceum im. 
A. Mickiewicza w Wilnie. II miejsce 
przypadło Katarzynie Meduszew-
skiej z Gimnazjum im. S. Rapalioni-
sa w Ejszyszkach (rej. solecznicki). 
Na III miejscu uplasowała się Julia-
na Puchalska z Gimnazjum im. S. 
Batorego w Ławaryszkach (rej. wi-
leński). Wyróżnieniem została od-
znaczona Dominika Staniulionytė 
z Gimnazjum im. ks. J. Obremb-
skiego w Mejszagole (rej. wileń-
ski). W grupie 9-11 klas I miejsce 
zdobył Kasparas Marcinkevičius 
z Wileńskiego Gimnazjum w Za-

meczku. Wyróżnienia otrzymali: 
Ugnė Šaltmerytė z Wileńskiego 
Gimnazjum na Antokolu, Patiricija 
Vinčo z Gimnazjum w Ejszyszkach 
(rej. solecznicki) oraz Sofija Boico-
va z Wileńskiego Gimnazjum im. 
S. Daukantasa.

Organizatorem konkursu jest 
Centrum Katechetyczne Archidie-
cezji Wileńskiej we współpracy ze 
Zgromadzeniem Sióstr od Aniołów 
(CSA).

Uczestnicy konkursu serdecznie 
dziękują Iwonie Geben – kuratorowi 
religii szkół polskich, rosyjskich, bia-
łoruskich CKAW oraz siostrze Ricie 
Gvazdaitytė – przełożonej sióstr od 
Aniołów za tak piękną inicjatywę, 
jaką jest szerzenie prawdy o siostrze 
Helenie Majewskiej i Bożym Miło-
sierdziu. Organizatorzy konkursu z 
kolei pragną podziękować wszyst-
kim uczestnikom i nauczycielom, 
którzy ich szykowali, za aktywny 
udział w konkursie.

Andrzej Aszkiełowicz

Podsumowanie konkursu religii i fotografii artystycznej „Drogami Miłosierdzia”

Naszym celem w życiu jest Niebo…
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SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI RADY, MERA I ADMINISTRACJI 
SAMORZĄDU REJONU WILEŃSKIEGO ZA ROK 2022 (III)

Działalność mer w rozwiązywaniu problemów regionu wileńskiego

W lutym w sali konferencyjnej „Padvaisko dvaras” w Glinciszkach odbyło się walne ze-
branie członków Rady Rozwoju Regionu Wileńskiego i narada merów. Podczas posiedzenia 
zatwierdzono budżet Rady Rozwoju Regionu Wileńskiego na rok 2022 oraz omówiono aktualne 
kwestie dot. kształtowania strefy funkcyjnej mobilności zrównoważonej i planowanych do re-
alizacji przez samorządy wspólnych priorytetowych projektów w innych planowanych strefach 
funkcyjnych w regionie wileńskim. 

Walne zebranie członków Rady Rozwoju Regionu Wileńskiego oraz narada merów

Mer zwiększa rozpoznawalność Wileńszczyzny na arenie międzynarodowej

We wrześniu mer rejonu wileńskiego uczestniczyła w Forum Ekonomicznym w Karpaczu 
– największej w Europie Środkowo-Wschodniej platformie spotkań polityków i ekonomistów. 
W ramach forum odbyło się kilkanaście paneli dyskusyjnych, podczas których swoimi prze-
myśleniami i pomysłami dzielili się wybitni eksperci i przedstawiciele różnych dziedzin. Mer M. 
Rekść uczestniczyła w dyskusji „Współpraca samorządów ze wspólnotami Polaków na świecie”, 
podczas której zaprezentowała rejon wileński, status polskiej mniejszości narodowej, dokonała 
przeglądu sytuacji oświatowej w rejonie wileńskim, działania, których się podejmuje Samorząd 
Rejonu Wileńskiego dla zachowania polskiej kultury i tradycji, mówiła o rozwijanej współpracy ze 
Stowarzyszeniem „Wspólnota Polska”. 

„Niezmiernie cenimy naszą – Samorządu Rejonu Wileńskiego i Stowarzyszenia „Wspól-
nota Polska” – współpracę, dzięki której placówki oświatowe rejonu wileńskiego mogą być 
renowowane i remontowane, a dzieci –  zyskują więcej możliwości w dziedzinie oświaty” – za 
wieloletnią współpracę dziękowała mer M. Rekść. 

 Mer Maria Rekść podczas dyskusji ekspertów na forum w Karpaczu

W maju na zaproszenie prezydenta Polski Andrzeja Dudy mer Samorządu Rejonu Wileńskiego 
Maria Rekść uczestniczyła w oficjalnych obchodach Dnia Flagi i Dnia Polonii i Polaków za Granicą. 

Symbolem rejonu wileńskiego jest tradycyjna palma wileńska. W ramach realizacji projektu 
unijnego w Niedzielę Palmową w Dolinie Miłosierdzia w Częstochowie otwarto godną chluby Wi-
leńszczyzny wystawę palm, w której wzięła udział mer Samorządu Rejonu Wileńskiego M. Rekść. 
Na wystawie zaprezentowano nie tylko stanowiące nieodłączną część Wileńszczyzny różnoko-
lorowe palmy wileńskie, ale również przekazywaną z pokolenia na pokolenie tradycję ich wicia. 

W Częstochowie mer uczestniczyła w otwarciu wystawy palm

Inspiruje młodzież. Samorząd Rejonu Wileńskiego i jego placówki 
są otwarte dla młodzieży Wileńszczyzny

Mer w swojej działalności poświęcała sporo uwagi sprawom młodzieży, z jej inicjatywy 
organizowane były spotkania z młodzieżą z różnych szkół rejonu wileńskiego. W ich trakcie 
mer M. Rekść opowiadała młodzieży o swojej pracy i wyzwaniach na drodze zawodowej, 
wysłuchiwała ich problemów i zapraszała do wybierania w przyszłości pracy na rzecz rejonu 
wileńskiego. Młodzieży przedstawiono informację o działalności Samorządu i Rady Samorzą-
du, jak również – informację o podjętych przez Radę Samorządu decyzjach dot.  wypłacaniu 
studentom z rejonu wileńskiego stypendiów.  

 Spotkania mer z młodzieżą

Pielęgnuje tradycje chrześcijańskie

Mer M. Rekść jest inicjatorką i aktywną uczestniczką Pieszej Pielgrzymki Rejonu Wileńskiego 
Śladami Księdza Prałata Józefa Obrembskiego z Turgiel do Mejszagoły. Aktywnie uczestniczyła 
również w zorganizowanej w 2022 roku 10. pielgrzymce, która się odbyła pod hasłem „Pasterz 
według Serca Bożego”. 

Na zaproszenie prezydenta Polski mer uczestniczyła w Warszawie w oficjalnych obchodach Dnia 
Flagi i Dnia Polonii i Polaków za Granicą
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Piesza Pielgrzymka Rejonu Wileńskiego Śladami Księdza Prałata Józefa Obrembskiego

Umacnia wspólnotowość

Wspólnota samorządowców rejonu wileńskiego tradycyjnie obchodziła Dzień Samorządu 
Terytorialnego. Z okazji święta zawodowego mer samorządu Rejonu Wileńskiego M. Rekść 
wręczyła dyplomy uznania tym przedstawicielom samorządności, którzy poświęcili tej pracy 
ponad 25 lat życia. Mer aktywnie uczestniczy w organizowanych we wspólnotach obchodach 
świąt zawodowych (pracowników socjalnych, kultury, medycyny itd.), oddając w ten sposób 
należny szacunek zasłużonym pracownikom, zwiększając ich motywację i chęć dalszej pracy 
na rzecz mieszkańców rejonu. 

IV. DZIAŁALNOŚĆ RADY

Rada Samorządu Rejonu Wileńskiego jest przedstawicielską instytucją samorządową. 
Rada składa się z 31 wybranych w sposób demokratycznych przedstawicieli wspólnoty 

samorządu– radnych. W latach 2019-2023 stanowisko przewodniczącej Rady już piątą kadencję 
z rzędu pełni mer Samorządu Rejonu Wileńskiego Maria Rekść z ramienia Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie – Związku Chrześcijańskich Rodzin. Rada pracuje zgodnie z Konstytucją 
Republiki Litewskiej, Ustawą o samorządzie terytorialnym, Regulaminem Działalności Rady 
Samorządu Rejonu Wileńskiego. 

Rada Samorządu Rejonu Wileńskiego jest przedstawicielską instytucją samorządową

Podstawowa forma pracy Rady – posiedzenia Rady, na które radni najczęściej się zbierają 
w ostatni piątek każdego miesiąca dla podejmowania ważnych dla rejonu decyzji. Posiedzenia 
Rady są jawne. Mogą w nich uczestniczyć osoby zainteresowane podejmowanymi decyzjami, 
przedstawiciele wspólnot, kierownicy przedsiębiorstw i placówek. Na stronie internetowej Sa-
morządu Rejonu Wileńskiego http://www.vrsa.lt istnieje możliwość śledzenia na żywo przebiegu 
posiedzeń Rady, przeglądania archiwów, znalezienia wyników głosowania, zarejestrowanych 
projektów decyzji oraz podjętych decyzji. 

Rada Samorządu Rejonu Wileńskiego pracuje w sposób ukierunkowany w celu za-
pewnienia dobrobytu mieszkańców i harmonijnego rozwoju rejonu. W 2022 roku Rada 
Samorządu wykonywała swoje zobowiązania wobec mieszkańców rejonu w sposób 
bezproblemowy i skuteczny. 

Przeważającą część decyzji stanowiły kwestie dotyczące sporządzania projektów dla 
otrzymania wsparcia z unijnych funduszy strukturalnych, zarządzania mieniem Samorządu, 
korzystania z niego i dysponowania nim, zarządzania budżetem, organizowania pracy 
placówek opieki zdrowotnej, oświatowych, socjalnych oraz kwestie dotyczące planowania 
przestrzennego. 

Działalność Rady Samorządu pomiędzy posiedzeniami Rady Samorządu realizowana 
jest w komitetach Rady. W Radzie Samorządu Rejonu Wileńskiego jest 6 komitetów (Komitet 
Praworządności i Rozwoju Samorządności, Komitet Gospodarki i Finansów, Komitet ds. 
Wsi, Gospodarki Lokalnej i Planowania Przestrzennego, Komitet ds. Zdrowia, Rodziny i 
Spraw Socjalnych, Komitet Oświaty, Kultury, Sportu i Młodzieży, Komitet Kontroli), które 
rozpatrują przedstawiane do Rady Samorządu projekty decyzji, przedstawiają wnioski i 
propozycje.

W 2022 roku:
-zwołano 13 posiedzeń Rady;
 - Rada podjęła 376 decyzji;
 - zwołano 61 posiedzeń komitetów Rady. 

Oddam w dobre ręce 3 kozy dojne i 4 kózki. 
Tel. (85) 2535238, Pakiena.

V. PRZYBLIŻAMY SAMORZĄDNOŚĆ DO MIESZKAŃCÓW

Samorząd wspiera działające w rejonie wileńskim wspólnoty religijne. W minionych 
latach przeznaczył na ten cel następujące kwoty:

 - w 2019 r. – 45 tys. euro;
- w 2020 r. – 44,8 tys. euro;
 - w 2021 r. – 40 tys. euro;
 - w 2022 r. – 49,5 tys. euro. 

VI. DZIAŁALNOŚC ADMINISTRACJI

W rejonie wileńskim – rekordowy przyrost ludności w ciągu dziesięciolecia

W 2022 r. odnotowaliśmy rekordowy przyrost mieszkańców w ciągu minionego dziesięcio-
lecia – w rejonie wileńskim w ciągu roku przybyło aż 5 806 mieszkańców, w ciągu dziesięciu lat 
– ponad 15,5 tys. mieszkańców. Według danych przedsiębiorstwa Centrum Rejestrów miejsce 
zamieszkania w rejonie wileńskim zadeklarowało 114 634 mieszkańców. 

STATYSTYKA MIESZKAŃCÓW REJONU WILEŃSKIEGO W 2022 ROKU 

Samorząd

23 
gminy

196 
sołectw

Aktywne i 
przebojowe 
wspólnoty 

lokalne

Silne wspól-
noty religijne 

(parafie)

Rada 
Organizacji 
Pozarządo-

wych

Rada 
Organizacji 
Wspólnoto-

wych

(Cdn.)
(S-3400)

mieszkańców

Największe gminy
Awiżenie
Niemież
Zujuny
Rzesza 
Pogiry
Mickuny
Rudomino
Czarny Bór
Niemenczyn 
Kowalczuki

Inne gminy

Niemenczyn
Mariampol
Bezdany
Podbrzezie
Suderwa
Szaterniki 
Mejszagoła 
Rukojnie
Ławaryszki
Dukszty  
Sużany
Miedniki
Bujwidze
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 Drodzy Tatusiowie, Opiekunowie,
w pierwszą niedzielę czerwca obchodzimy Dzień Ojca. 
To kolejna okazja, aby podziękować Wam za mądrość, 
serdeczność i bliskość, którą dajecie swoim dzieciom, za 
stworzenie warunków, by rosły silne, świadome i gotowe 
do realizacji swoich marzeń. Wasza miłość i wsparcie dla 
nich jest niezastąpione.

Życzę, by ojcowska troska była odwzajemniona miłością 
i szacunkiem dzieci. By rodzina miała pewność, że zawsze 
może się oprzeć na silnym ojcowskim ramieniu. 

Zarazem szczerze życzę siły tym, którzy dorastali bez 
Ojca lub później go stracili i niestety, w tym dniu nie mają 
do kogo pójść z życzeniami, czy zadzwonić. 

Proszę raz jeszcze o przyjęcie najserdeczniejszych 
pozdrowień z okazji Dnia Ojca. Zdrowia i wszelkich suk-
cesów. Niech miłość i szacunek najbliższych towarzyszy 
Wam każdego dnia.

Mer Samorządu Rejonu Wileńskiego
Robert Duchniewicz 

 Z okazji pięknego Jubileuszu Marii ALENCYNOWICZ 
składamy najserdeczniejsze życzenia: dobrego zdrowia na 
długie lata, szacunku od najbliższych osób, zawsze pogod-
nego nastroju, pogody ducha oraz pomyślności w życiu.

Członkowie Polskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku w Solecznikach

 Życie to nie tylko liczba lat, ale przede wszystkim ilość 
doświadczeń, które zdobywasz na swojej drodze.

Z okazji pięknego Jubileuszu Urodzin Monice Urba-
nowicz życzymy subtelnej niecierpliwości wiosny, łagod-
nego wzrastania lata, cichej dojrzałości jesieni i mądrości 
dostojnej zimy. Niech każdy dzień dostarcza dobre zdrowie, 
szczęście i miłość bliskich osób.

Zespół redakcyjny „Tygodnika Wileńszczyzny”

 Z okazji pięknego Jubileuszu Zbigniewowi GEGLI-
SOWI życzymy dobrego zdrowia, byś mógł cieszyć się 
miłością rodziny i przyjaciół, jasnego słońca, szczęścia, by 
każdy Twój dzień był lepszy od poprzedniego oraz wszelkiej 
pomyślności i sukcesów w życiu zawodowym.

Członkowie koła ZPL w Rzeszy

 Z okazji pięknego Jubileuszu Franciszkowi TADA-
ROWSKIEMU składamy serdeczne życzenia tego co w ży-
ciu najwspanialsze, najpiękniejsze i najbardziej wartościowe. 
Radości w sercu, satysfakcji i zadowolenia z wykonywanej 
pracy oraz kolejnych lat efektywnych działań!

Członkowie koła ZPL w Trokach

 „Najlepszy sposób osiągnięcia szczęścia 
to rozsiewanie go wokół siebie”. (Robert Baden-Powell)

Z okazji pięknego Jubileuszu Urodzin Hannie 
MINIAUSKIENĖ moc najserdeczniejszych życzeń: szczę-
ścia i ciepła rodzinnego, zdrowia i optymizmu, ludzkiej 
życzliwości oraz nieustającej opieki Ostrobramskiej Matki  

składa rodzina Żukowskich z Ligojń 

 Śmiech nie przemija, wyobraźnia nie ma wieku, 
a marzenia są wieczne. (Walt Disney)

Z okazji Jubileuszu Urodzin Genowefie Germano-
wicz życzymy, szczęścia, by każdy dzień przynosił radość; 
uśmiechu, by przeganiał zmartwienia; beztroski, by żyć 
w pomyślności i zdrowiu, wiary, by realizować marzenia; 
spełnienia marzeń, by odnaleźć szczęście.

Pracownicy gminy sużańskiej

 Z okazji pięknego Jubileuszu Józefie Szostak skła-
damy najserdeczniejsze życzenia: niech zawsze towarzy-
szy miłość i ciepło najbliższych osób, by kolejne lata były 
pozbawione trosk i zmartwień. Niech każdy nowy dzień 
niesie zdrowie oraz wiele chwil do radości, a Matka Boża 
ma zawsze w swej opiece.

Koło Miłośników Tradycji Podwileńskich 
i zespół wokalny „Mickunianka”

Z całego serca

Europejscy Konserwatyści 
i Reformatorzy to grupa powstała 
w 2009 roku, w której skład wchodzi 
66 eurodeputowanych z 16 krajów UE

Frakcja EKR w Parlamencie Europejskim 
opowiada się:

4 za Europą Ojczyzn
4 za tradycyjną rodziną
4 za wartościami chrześcijańskimi
4 za niższymi podatkami
4 za równymi dopłatami dla rolników
4 za zmniejszeniem bezrobocia wśród młodzieży

Europa potrzebuje zmiany, nadszedł czas, aby 
poprowadzić UE w nowym, lepszym kierunku. 
Unia musi służyć ludziom, a nie biurokratom.

66
Posłów 

20
PartiI

16
Krajów

Członkiem zarządu Grupy EKR w Parlamencie 
Europejskim jest europoseł Waldemar Tomaszewski, 
prezes AWPL-ZChR.

(Zam. 13345)     

Tradycyjne zawody oraczy rejonu wileńskiego – 
już 16 czerwca

16 czerwca br. Samorząd Rejonu Wileńskiego tradycyjnie organizuje zawody oraczy rejonu 
wileńskiego oraz pokaz lemieszy. W tym roku zawody najlepszych mistrzów orki rejonu wileń-
skiego odbędą się w gminie Rukojnie, we wsi Arklany. Zapraszamy do udziału!

Obowiązuje wstępna rejestracja uczestników pod tel. +370 5 272 6065.

Program zawodów:
09.00-10.00 – rejestracja uczestników;
10.00-11.00 – instruktaż, losowanie, regulacja pługów, próba orki;
11.00-11.20 – otwarcie zawodów;
11.20-11.40 – orka bruzdy przygotowawczej do układania;
11.40-12.40 – ocena jakości orki bruzdy przygotowawczej do układania;
12.40-15.20 – orka główna;
15.20-16.20 – ocena orki. Podsumowanie wyników;
16.20 – uhonorowanie zwycięzców. Zamknięcie zawodów.
 

Zawody oraczy odbędą się we wsi Arklany, gmina Rukojnie, rejon wileński (koordynaty: 
54.549558, 25.499773 (WSG)).

Zapraszamy wszystkich do czynnego udziału!
(S-3406)

 Łucji Jurgielewicz, starszej finansistce-księgowej administracji samorządu rejonu 
wileńskiego, wyrazy szczerego współczucia, żalu i słowa otuchy z powodu śmierci OJCA

składają dyrekcja, nauczyciele, pracownicy Gimnazjum 
im. ś. Urszuli Ledóchowskiej w Czarnym Borze
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Hokeiści Kanady zdobyli złoty medal mistrzostw świata, poko-
nując w rozegranym w Tampere meczu finałowym reprezentację 
Niemiec 5:2. W spotkaniu o brąz Łotwa wygrała z USA 4:3 po 
dogrywce.

Kanadyjczycy wywalczyli złoto po raz 28. Żadna inna drużyna nie jest 
tak utytułowana. Poprzednio triumfowali w 2021 roku w Rydze. W ubiegło-
rocznym finale, również rozegranym w Tampere, przegrali z Finami 3:4 po 
dogrywce. Reprezentacja Kanady spotykała się z Finlandią w trzech ostatnich 
turniejach finałowych MŚ. Tym razem wyeliminowała drużynę „Suomi” już 
w ćwierćfinale, a w półfinale poradziła sobie z rewelacyjną Łotwą. Niemcy 
natomiast grali o złoty medal po raz trzeci w historii, ale po bardzo długiej 
przerwie. Poprzednie mecze finałowe przegrali – w 1930 roku z Kanadą 
oraz w 1953 ze Szwecją. 

W niedzielę w dwóch pierwszych tercjach toczyła się wyrównana walka. 
Niemcy dwukrotnie obejmowali prowadzenie, ale za każdym razem Kana-
dyjczycy odpowiadali bramką. Zadecydowała trzecia tercja, którą hokeiści 
spod znaku Klonowego Liścia pewnie wygrali 3:0.

Z historycznego pierwszego medalu cieszyli się Łotysze. Najlepszym 
zawodnikiem turnieju (MVP) został uznany właśnie reprezentant tego kraju 
Arturs Silovs. Łotewscy hokeiści po dogrywce pokonali Amerykanów 4:3 
(2:2, 0:0, 1:1, 1:0) w rozegranym w fińskim Tampere meczu o trzecie miejsce 
mistrzostw świata. Decydującą bramkę w dogrywce zdobył Kristians Rubins. 

Pierwsza tercja była niezwykle wyrównana i obfitowała w wiele zwro-
tów akcji. Pierwszego gola dla Łotyszy podczas gry w przewadze strzelił 
Roberts Bukarts. Po chwili wyrównał Rocco Grimaldi. W 17. minucie Janis 
Jaks ponownie wyprowadził Łotwę na prowadzenie, lecz potem Grimaldi 
ponownie wpisał się na listę strzelców i do przerwy było 2:2. 

W drugiej tercji nie padły bramki, lecz w trzeciej partii Matt Coronato 
strzelił na 3:2. Gdy wydawało się, że Amerykanie zmierzają po brązowy 
medal, to Kristians Rubins uderzył z dystansu. Krążek po jego strzale minął 
dwóch obrońców i zaskoczył bramkarza Caseya DeSmitha. Chwilę przed 
końcem regulaminowego czasu gry Rodrigo Abols pędził na bramkę, lecz 
DeSmith zatrzymał go w sytuacji sam na sam. Na początku dogrywki złotego 
gola strzelił Rubins, który został bohaterem. Łotysze pierwszy raz w historii 
sięgnęli po medal mistrzostw świata. Turniej miał się odbyć w Sankt Peters-
burgu, ale po inwazji Rosji na Ukrainę w 2022 roku przeniesiono imprezę 
najpierw do Lublany i Budapesztu, a po sygnalizowanych przez Węgrów 
kłopotach finansowych – do Tampere i Rygi. Po raz drugi z rzędu nie zagrali 
w nim reprezentacje państw-agresorów – Rosji i Białorusi.

W przyszłym roku mistrzostwa świata w Czechach po raz pierwszy od 
2002 roku odbędą się z udziałem reprezentacji Polski, która wywalczyła 
awans razem z Wielką Brytanią w zakończonym na początku maja turnieju 
w Nottingham. Zastąpią one dwie najsłabsze drużyny MŚ w Tampere i 
Rydze – Węgry oraz Słowenię. 

Hokeiści Kanady po raz 28. wywalczyli tytuły mistrzów świata

Historyczny medal Łotyszów

Polskie osady 12-krotnie stanęły na podium zawodów Pucharu 
Świata w kajakarstwie, które w niedzielę zakończyły się w Pozna-
niu. Na zakończenie trzydniowej rywalizacji drugą lokatę zajął 
kanadyjkarz Mateusz Borgieł w jedynce na 5000 m.

Wyścigi na pięć kilometrów tradycyjnie już zakończyły zawody Pucharu 
Świata. Wystąpiło dwóch reprezentantów Polski – Mateusz Borgieł w wyścigu 
kanadyjkarzy był drugi, z kolei Rafał Rosolski w wyścigu kajakarzy był siódmy.

Łącznie 12 polskich osad stanęło na podium. Dwa zwycięstwa za-
notowały kajakarki Martyna Klatt z Heleną Wiśniewską w K2 200 i 500 
m, Katarzyna Kołodziejczyk wygrała jedynkę K1 200 m, a Karolina Naja, 
Anna Puławska, Adrianna Kąkol i Dominika Putto triumfowały w finale 
K4 500 m. Pierwsze lokaty zajęły także osady kanadyjkowe: C4 na 500 
m (Aleksander Kitewski, Arsen Śliwiński, Łukasz Witkowski i Oleksii Ko-

liadych) oraz mikst na 500 m w składzie: Juliusz Kitewski, Amelia Braun.
W Poznaniu wystąpiło ponad 400 zawodników z 44 krajów. Kolejnym 

sprawdzianem będą Igrzyska Europejskie w Krakowie - rywalizację kajakarzy 
i kanadyjkarzy zaplanowano na 21-24 czerwca.

12 polskich osad na podium PŚ w kajakarstwie

Kapitalne starty 
biało-czerwonych

„Celtowie” szansy 
nie wykorzystali

Koszykarze Miami Heat 
pokonali na wyjeździe Boston 
Celtics 103:84 w siódmym, de-
cydującym meczu finału Kon-
ferencji Wschodniej i zagrają z 
Denver Nuggets o mistrzostwo 
NBA. „Celtowie” nie zostali tym 
samym pierwszym w historii ligi 
zespołem, który odwrócił losy 
rywalizacji play off ze stanu 0-3.

Grosicki 
piłkarzem sezonu

Kamil Grosicki z Pogoni 
Szczecin został najlepszym pił-
karzem minionego sezonu ekstra-
klasy. Podczas gali w Warszawie 
podsumowującej zakończone 
rozgrywki najwięcej indywidu-
alnych nagród otrzymali przed-
stawiciele mistrza kraju Rakowa 
Częstochowa – wśród nich trener 
Marek Papszun.

Zwycięstwo Fajdka
Paweł Fajdek wynikiem 76,42 

m wygrał konkurs rzutu młotem 
podczas lekkoatletycznego mi-
tyngu we francuskim Forbach, 
zaliczanych do cyklu World Ath-
letics Continental Tour Bronze. 
Drugie miejsca w biegach na 400 
m zajęli Karol Zalewski i Justyna 
Święty-Ersetic.

Szerpowie uhonorowani
Rząd Nepalu uhonorował 

himalaistów, w tym Szerpów, 
podczas obchodów 70. rocznicy 
pierwszego zdobycia Mount Eve-
restu. W uroczystości w Katman-
du wzięło udział kilkaset osób, 
w tym Kami Rita, który zaliczył 
rekordowe 28 wejść na najwyż-
szą górę świata.

Lisek drugi
Tyczkarz Piotr Lisek zajął 

drugie miejsce w mityngu Inter-
national Pentecost w niemieckim 
Rehlingen-Siersburg, zaliczanym 
do cyklu World Athletics Conti-
nental Tour Silver. Zwyciężył 
reprezentant Niemiec Bo Kanda 
Lita Baehre.

Triumf Słoweńca
Słoweniec Primoz Roglic z 

drużyny Jumbo-Visma wygrał 
106. edycję wyścigu kolarskiego 
Giro d’Italia. Drugie miejsce zajął 
Brytyjczyk Geraint Thomas (Ineos 
Grenadiers), a trzecie - Portugal-
czyk Joao Almeida (UAE Team 
Emirates).

Wygrana lidera
Broniący tytułu mistrza świa-

ta Holender Max Verstappen z 
ekipy Red Bull wygrał wyścig 
Formuły 1 o Grand Prix Monako, 
szóstą rundę cyklu i umocnił się 
na pozycji lidera. To jego czwarty 
triumf w tegorocznym sezonie.

W sobotę, 27 maja, w Niemenczynie odbyły się rowerowe zawo-
dy MTB w ramach projektu klubu sportowego miasta Niemenczyn 
„Nempolis” „Zwiększenie aktywności oraz promowanie biathlonu i 
sportu rowerowego w rejonie wileńskim”, dofinansowanego przez 
Samorząd Rejonu Wileńskiego. 

Zawody były także sprawdzianem własnych możliwości przed 5. edycją 
Maratonów Kresowych – Maraton Kresowy „Wilia”, który odbędzie się 4 
czerwca w Niemenczynie. W zbliżających się zawodach rowerzyści będą mieli 
do pokonania 6; 19; 38; oraz 57 km, a także będą mogli przebiec 6 lub 19 km.

W zawodach wziął udział uczestnik Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 
Pjongcangu Karol Dąbrowski, uczestniczki Młodzieżowych Mistrzostw Świata 
i Europy Sara Urumowa i Wiktoria Augulitė, uczestnicy Młodzieżowego Festi-
walu Olimpijskiego Friuli Venezia Giulia Emilia Mincewicz i Daniel Buchowski, 
medalistki Pucharu Państw Bałtyckich Miła Sinkiewicz oraz Eweta Šidlauskaitė.

Wszyscy uczestnicy zawodów na mecie otrzymali okolicznościowe 
medale, zwycięzcy 1-3 miejsc zostali nagrodzeni pucharami i dyplomami, 

które wręczył olimpijczyk Karol Dąbrowski. Przebieg zawodów i nagrodzenie 
medalistów obserwowali goście zawodów – dziennikarze telewizji TVP Wilno.

Marian Kaczanowski, 
prezydent klubu sportowego miasta Niemenczyn „Nempolis”

Rowerowe zawody MTB 
w Niemenczynie

Łotysze zostali sprawcami największej sensacji i po raz pierwszy w 
historii wywalczyli brązowe medale MŚ w hokeju na lodzie

Kanadyjczycy po raz kolejny potwierdzili swą dominację w hokeju na lodzie

Martyna Klatt z Heleną Wiśniewską dwukrotnie stawały na najwyższym 
stopniu podium


